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W sprawie wauty.
LWÓW 18. maja.

A  w ięc zabieramy się na ser jo do regulacji 
waluty — takby przynajmniej sądzić należało 
po przedłożeniach ministra skarbu dr. Steioba- 
cha, po jego exposć, którem swoje projekty par- 
lamentarne zaohwalał. Mimo to jednak trudno 
nam się ustrzedz pewnego pesymizmu, pewnej 
niewiary wobec rozpoczętego dzieła. Obawiamy 
się, by obrana przez nasze decydujące sfery 
droga zamierzonego nie chybiła celu...-5 Ja- 
kiż to bowiem cel, do którego wrzekomo 
zdążamy ? W języku potocznym nabywa on się 
regulacją waluty, ale słowa te niedokładnie 
określają cele, iakie mamy przsd sobą. Reguluje 
się coś, co istnieje, a my właściwie żadnej nie 
mamy waluty. W  pojęciu waluty leży to, że 
ona musi być kruszcową, że ona s ą opiera na 
bziachitnym metalu, tam zaś, gdzie tego nie ma, 
gdzie ani państwo, ani bank nie są obowiązane 
za wydane przez się noty płacić szlachetnym 
kruszcem, słowem, gdzie dla tycli not papiero
wych iBtnieje kura przymusowy —tan  o walucie 
nie ma mowy. Regulacja waluty w Austrji, je 
żeli ma doprowadzić do celu i ma mieć w ogóle 
sens, powinna mieć na oku ustanowienie w aluty, 
względnie je! przywrócenie.

Przedłożenia Steinbacha w austriackiej radzie 
państwa, a Weckerlego w sejmie węgierskim, nie 
budzą w nas zbytniej nadziei, ie  ostateczny ten 
cel zostatiie osiągnięty. Powiedział wprawdzie 
minister finansów w sło jem  expo:e, żo on w pół 
drogi nie stanie, że ostatecznie całe dzieło prze
prowadzi do skutku, mimo to jednak poz stajemy 
niedowiarkami. Zdaja nam się bowieir, że droga, 
obrana dla regulacji naszej waluty, nie jest. wła
ściwą.

Opinja, jakoby ustawniezem unormowaniem 
regulacji, bez równoczesnego podjęcia wypłat w 
gotówce, chwiojność dotychczasowej nassej waiuty 
była usuniętą, jest mylną i polega na powierz- 
chownem i fałszywem ocenianiu faktycznego 
stanu rzeczy. Zapatrywanie to byłoby słuszne, 
gdyby równocześnie z ustanowieniem relacji za
dekretowano także wypłsty w gotówce. N* ton ' 
wypadek byłaby także słuszną relacja, wynikła 
z kursu dziennego naszej wsluty, bo wówczas 
otrzymanuby istotnie przy zamiani? w nowej 
walucie to, co się w starej daje. Jeżeli sic je 
dnak dzisiaj nstauawia relację, a wypłatę w go
tówce odracza się na czas niekreślony, wówczas 
ogranicza się kurs naszej waluty w jednym k ie
runku, a mianowicie w tym, że jej wartość nigdy 
się jut .po nad cyfrę, oznaczoną relacją, p o a n u ć  
nie będzie mogła, podczas, gdy jej deprecjacji 
nic n» przeszkodzie me stoi.

Mylne owe zapatrywanie opiera się na przy
puszczeniu, że bilans handlowy monarcbji austro 
węgierskiej będzie w latach następnych równie 
korzystnym, jak by ł w poprzednich. G dyby się 
nawet ta nadzieja ziściła, to siła kupna naszej 
waluty nie może wzróść w tym stopnia, jak  ro 
sła dotychczas. W  roku 1888 dewizy Londyn 
miały kuru 128. W skutek korzjstnych naszych 
bilansów handlowych siła kupna naszej waluty 
wzrastała tak, że te same dewizy w roku 1890 
notowały 111. Owa siła kupna wzrosła więc o 
17°/0- dalszy wzrost tej siły musimy zrezy
gnować po ustanowieniu relacji, nie mając żadnej 
gwarancji, że ona także nie zmaleje. I  my się 
spodziewamy, ie  bilanse handlowe w latach przy- 
bzłych będą równie korzystne, jak dotychczas, 
ale pewności pod tym względem nikt mieć nie 

"W se. "Zmiana bąuź co bądź wyklucaon«t n.o jest

W yobraźm y Fobie wypadek, który za przy
kład obrała wspomniana już przez nas przed 
kilku dniami broszura o regulacji waluty —  że 
relacja ustanowioną została według obticnego 
kursu dewiz londyńskich po 118 i że potem 
przychodzą niekorzystne raperta © stanie na
szych zasiewów. Sprawozdania te nie potrzebują 
się różnić, ale mogą w każdym razie zaniepo 
koić. W  tym wypadku nasza waluta wyborną 
nastręcza sposobność do spekulacji, bo kupno 
dewiz daje szanse zysku bez ryzyka strat. Bo 
nawet na wypadek, gdyby żniwa wypadły naj
pomyślniej, to przecież eksport, choćby najwic 
kszy, nie potrafi zniżyć kursu dewiz poniżej 
’-yf r 118, podczas gdy w razie nieurodzaju, 
brak wywozu pędziłby kursa dewiz w górę. 
Z  tak pewnej gry spekulacja giełdowa zrezy 
gnować nie zechce — byłoby to przeciw jej 
tradycji m. Okazuje się z tego, że droga, obrana 
łi przedłożeniach minislerjalnych, nie jest wła
ściwą, jeżeli ma być ustanowiona relacja bez 
wypłat.

W obec tego nie można się dziwić, że opinja 
publiczna, która zrazu była tak korzystnie uspo
sobioną dla kwestji regulacji waluty, dzisiaj, gdy 
przedłożenia rządowe weszły do parlamentu, 
znacznie ochłodła i straciła zaufanie w powo
dzenie rozpoczętego dzieła.

fieplacja walały v Mo piMiu.
w

Wiedeń 17. maja. 
W czoraj odbyło Koło aż dwa posiedzenia 

sprawie przedłożenia, dotyczącego regulacji 
waluty

Jakkolwiek dyskusja nad tą sprawą n ie
skończona, zapisany jest- bowiem jeszcze .cały 
szerog mówców, z dotychczasowego przebiegu 
dyskusji, którą niżej podajemy, wnosić jeż  ino 
żna o stanowisku poszczególnych frakc.y w Kole 
w tej kwestji.

Tak zwana partja Tyszkowskiego sprzeci
wia się przedłożeniu, oświadczając się za bime- 
talizmem.

Frakcja krakowska i lewica Koła są za 
regulacją waluty w myśl przedłożenia, rządo
wego

Przebieg dyskusji Da dwóch posiedzeniach 
wczorajszych był nas ępujący:

Poseł Eug. A  b r a li a m o w i c. z przemawia 
w imieniu swoich wyborców i oświadcza, że za 
reformą waluty tylko w tym razie 1 ęd .ie mógł 
głosować, jeśli o korzyściach tegoż zostanie prze
konanym i że w zaufa uiu w czyjś rozum swego 
wotum nie odda.

Konstatuje, że w rzędzie życzeń, wyraża 
nyeb i w opinji publicznej kraju i w jego cia
łach reprezentacyjnych, nie słyszał żądania re 
gulacji waluty, że przeto jej załatwienie nie bę
dzie uwzględnieniem tych życzeń

Podnosi, że kraj, jakorolniczyt znajdowsł 
wskutek taniej waluty i premję eksportową dla 
swoich produktów i cło ochronne przed impor 
tem, że waluta odnosi się tylko do zagraniczne
go obrotu, kiedy objętość kredyta i jego cena 
odnosi się do ralej produkcji; zaznacza, że eks
port wynosi 600 m iljonów— a wewnętrzny obrót 
przedbtawia 6 miljaidów. Stąd jest niebezpie
czeństwo, że interes mniejszości uwzgl;dniuny 
zostanie przed interesem większości. Wskazuje 
na przykład Rosję, u której dziś ażio protego
wało produkcję, na amerykańskie Stany, gdzie 
wła inie dla obrony zadlutonej własności ziem
skiej w prowadzono walutę srebrną. Z  definicji

i nauk,. rej pieniądza, który jest i miernikiem war—  _

tości i śr;cdkie\h obiegowym, wychodząc, i siw.er- 
dzając injałą ilość złota, jego  drożenie, jego mo
żliwy odpływ wskutek fluktuacji i targu nrędzy 
narodowego, wywodzi konuecznie obniżenie cen, 
podrożenia stopy procentowej i ograniczenie kre
dytu. Z  j  dnej więc strojy  zniżenie cen, z dri - 
giej drogi 1 szczupły k red yt: ładne vis-a-vis, 
na które wyborców swoich narażać nie ebee.

Zaznacza, że jako jurysta oprzeć się muń 
na prawnej! podstawie dotychczasowego otosanl u 
wierzyciela Ido dłużrika, i konstatuje, że gdy 
wierzyciel Wontraktoiło tylko srebrnych świad
czeń domagi.,6 sie malprawo, nie ma żadnej ra 
cji większe korzyści przysparzać wierzycielowi, 
jak mu się w prawnym stosanku należą. To od
nosi się zarówno do długów państwa, jak  i pry
watnych. j k

Przechodząc doB względów pańitwowych, 
które nas do ^miany waluty zmuszaćby miały, 
zaznacza, że I&osja ma srebrne monety, i dodaje 
„więc czegóż si« jej b o i my u d o w a d n i a ,  że pań
stwo ma możność i bez zmiany waluty, w miarę 
środków —  grbmadzić na pewne ewentualności 
złoto, tak, jak groifedri proch i Karabiny, su
chary i konserw^- W skazuje na upadek cen 
w Niemczech w a k a t*  złotej waluty, podnosi, że 
Bismark dla obrony lotniczej produkcji po wpro
wadzeniu waluty, nŁsiał cła ochronne wprowa 
dzać, że bilanse Vandlow e z ostatnich lat w 
Niemczech w ykazjj^^ upadek produkcji —  co 

ta uwagę, że późniejsze 
walucie, wobec obsene- 

g°, którego rezultatu prze- 
aje się także być wska-

i nam zagraż 
wprowadzenie zrnial 
go ruchu bimetalisty 
widiii ć nie można, 
zanem.

Zwraca uwagę 
mieckiej dla wprowa 
to złoto ma być cze 
którym się rosyjscy 
tersburgu putruii.

Następnie zsb eri] 
i zaczyna od pytań a 
pitrzebna? Najlepizy

agitacje publ icystyki nie- 
senia waluty, wedle której 

w rodzaju tego wilahnu, 
jnitarze obecnie w Pe-

wa wielkiego zwolej
przyszłorocznej dysk 
tej powiedział Suesi 
banknot austrjacki s 
zatem operacja re 
zło s.ę samo załatwi, 
csnej, kiedy r»na &a 
laeja waluty właśnie

głos S z c z e p a n o w s k i  
czy regulacja waluty jest 

na te dowodem jest mo- 
ika srebra, Suessa, przy 

pi budżetowej. W  mowie 
że w najkrótszym czasie 
się zrówna ze złotem, że 
cyjna niepotrzebna, bo 

Po co operacji chirurgi- 
się goi Dla. mnie regu- 
tego potrzebna, be chcę 

przeszkodzić zrównamju się papieru ze złotem 
boby krzywdą było dłużnika, żeby zwracał p«.ł- 
nem zlot. m za to„ co otrzymał srebrem lub 
niepełnym papierem, ^równanie papieru ze zło
tem byłoby klęską dlia producentów, bo obniży
łoby o 16 procent copy  produktów, a podatki, 
frachty kolejowe i pre |oenta płaciłyby się w peł- 
nem złocie.

Ażeby ochronić ei1? od tego niebezpiezeń- 
stwa, należy ustalić obecny stosunek, zaprowa
dzając walotę metaiicziUą podług stosunkn 1 do 
1S2,  Okoliczności niezwykle korrystne.
V: Am eryce dqv m a rcS  1893, to jest do czasu
wyboru nowego/ prezycłnta nic nie zrobią, tym
czasem złoto niebywSpDch ilościach gromadzi 
się w Europie, ja kapitama>ez zatrudnienia. Nie

litawji bo wykazy węgierskie od r. 1884 do 
1890 wykazują dia W ęgier znaczny deficyt han
dlowy 20 miljonów Ponieważ W ęgry bardziej 
są zadłużone od Austrji, wynika, że kapitały 
austrjackie, płynące do W ęgier, ratują bilanB 
p)alniczy Węgier i monarcbji i ze W ęgry ope
rują przeważnie kredytami i kapitałami AuBtrji. 
W takiej sytuacji minister fiuanBÓw austrjacki 
nic powinien się był dać nakłonić przeciwko 
swojemu przekonania do równoczesnego przepro
wadzenia dwóch operacyj, poniekąd sprzecznych 
t. j. regulacji walmy i konwersji wysoko opro
centowanych długów.

Jeżeli W eckerle nie ma ju t gotowego kon
traktu w kieszeni, to należało rozłączyć te dwie 
operacje, obie korzystne i które się obie mogą 
udać, ale lepiej jedna po drugiej, a cie  irazem. 
W eckrrle chce, żeby go regulacja waluty n.c 
nie kosztowała, jedną część złota pokrywa z za
pasów kasowych, a drugą chce zakupić na pod
stawie oszczędności, otrzym .nycL przez konwer

chwieją równowagi b u d ietove j? Jeżeh po wyj 
śnieniach na te pytania zgodz.my się regula 
cję walnty i na przeprowadzenie lej regula
cji dzisiaj, to pozostanie do rozstrzygnięcia, 
aką walntę należy wprowadzić: czy złotą,

czy  srebrną, czy podwójną? Jako teoretyk, 
jako  profesor, byłem  zawsze za walutą po- 0 . 4* 
dwój "a  srebrną i złotą. W prawdzie obrońcy s ;
walmy złotej mówią, że miara wartości musi być 
jedna, a gdy wartość złota jest sUtszu, przeto S J j

sję. Natomiast Steinbacb ostrożniejszy, chociaż

rozumiałbym minisł/ą ,fir 
rzystał z tak korzysta 
W ęgrów na przebieg 
pewnych obaw. Węgrzy 
postęou ostatnich lat dt 
i ekonomicznie aalezni cd

^w, któryby n'e ko- 
•hwili. Jednak wpływ 
aoji, daje powód do 
mimo niesłychanego 
iestu, są finansowo 
pitałów ausirjaekich.

czego dowodem, że koizTŁi-ny h lans handlowy, 
czyi zwyżka elisp^ tu, ocelJ^oaa na 140 c'o 200 
miljonów roe-ziOe, jest wy ąejpnie zasługą Przed

mą większe zapasy kasowe od W eckerlego, je 
dnalr ich nie narusza, a chociaż takie konwer
tuje, to zysku z konwersji nie wciąga w swą 
rachubę i nie robi regulacji od niej zależną. 
Obawiam się, żeby B&ngwiniczna i gorączkowa 
chęć W ęgrów zrobienia wszystkiego od razu, 
nic zaszkodziła i operacji uregulowania waluty 
i korzystnej konwersji dawnych długów. W obec 
tego mniej doniosłości przypisuję drugiej kwestji 
spornej z Węgrami, to jest odstąpieni.’ od sto
sunku 68 i 32 procent, w którym koszta regu
lacji puwinne się dzielić, a uie 30 prc. przypa
dających na W ęgry we Ffnieplonej ustawie Co 
do wywodów p. Abrahamowicza, który się oba
wia obniżki cen skutkiem podrożenia złota, mo
żna udowodnić, że w każdym poszczególnym 
wy padku spadek cen yynikł z zmniejszenia ko
sztów transpurtu kosztów produkcji lub innych 
zi.anych przyczyn, a nie z metafizyczuegc w pły
wu podrożenia złota, jako miernika wartości. 
Tem koleje amerykańskie, indyjskie i rosyjskie 
tłumaczą tanią pszenicę. Życzenie p. Abrahamo
wicza taniego kredyta nie może się urzeczy
wistnić przy dzisiejszej papierowej walacie, a 
waluta, proponowana prziz rząd, zapewnia nam 
na zawsze obecną premię eksportową, a ułatw a 
tani kredyt.

Wśród ogólnego naprężania zabiera giOB b. 
minister skarbu, dr. Ji Ljan D u n a j e w s k i :

A by obrady doprowadziły pewniej do jakie
goś rezultatu, sądzi, że z toku rozpraw Koła 
wyłonić się powinny odpowiedzi na pytania, 
które w ścisłym są z sobą związku. Przedewszy- 
stkiem nasuwa się pytanie, c z y  p o t r z e b a  
j e s t  p r z e p r o w a d z a ć  r e g u l a c j ę  w a l n 
t y ?  Stan teraźniejszy jest anormalny; pieniądz 
papierowy, przedstawiający w zasadzie srebro, 
stoi wyżej, niż srebro Oddawna istniała już w 
rządzie myśl oparcia waluty na poditawie meta 
licznej. Dzisiejszy stan przedstawia dla państwa 
tę złą stronę, że kryje w sobie możliwość wiel
kich niebezpieczeństw. M ogłyby powstać w chwi 
lach poważnych pewne potrzeby, których przy 
dzisiejszym stanie waluty papierowej samym kre
dytem nie pokryjem y. Ztąd wynika, że należy 
dążyć do uregulowania waluty. Ale nasuwa się 
drugie pytanie, c z y  c h w i l a  o b e c n a  j e . t  
d o  t e g o  o d p o w i e d n i ą ?  Zapewne p. mini
ster skarbu udzieli Kołu wyjaśnień, czy ma rę
kojmię co du korzystnego przeprowadzenia po 
życzki, potrzebnej na zaprowadzenie waluty me 
talieznej; czy ma rękojmię, że obecna pora jest 
odpowiednia; a następnie, czy procenta, które 
trzeba będzie płacić od tej pozyczki, nie za-

naieży złoto przyjąć, jako miarę wartości. Ale
widzieliśmy, że w ciągu wieków tak złoto, jak  — *g 
i srebro, zmienną miały wartość. Jednak bez 
stałego oznaczenia wprzód przez większość I I  
państw stosunkowej wartości złota do Brebra, bi- B s  
metalizmn nie możnr zaprowadzić. Pnńjtwo, któ- n  g 
reby samo go zaprowadziło, poniosłoby wielkie 3
straty, bo złoto odpłynęłoby z niego Przeto w b 
przyznaję, że obecne stosunki produkcji srebra -o .s 
zniewalają do przyjęcia walnty złotej- fosostaje B « 
do rozstrzygnienia pytanie: jaką ro  a c j .ę  przy 
przemianie tej przyjąć należy? Pod tym w*glę- g j  
dem ma przemawiający pewne wątpliwości, czy «g ' 
proponowana w projekcie rządowym relacja jest * j  
sprawiedliwą. W reszcie mówca przestrzega przed j
kierowaniem się względami na interes jakiclik^l- |
wiek kół, a jedyną zasadą winna być Bprawie- J
dliwoić Po nim przemawia poseł K r a i ń ą k i :  «l

V3'
pPT*>

oka-

:H5wno ™

Na pytanie, postawione przez Dunajewskie
go, czy pora jest odpowiednią, odpowiada, |e n*e 
zdaje mu Bię, by tak było, ponieważ bilans nu. 
jątkowy monarcbji (Zablungsbilans) mimo, ż>« Bię 
ciągle polepsza, nie doszedł do tego stanu,, by  
była pew iośó zatrzymania trwale złota, po trze 
bnego do wypłat, którego nabycie będzie m o
narchię wiele kosztować.

Bilans majątkowy jest o tyle korzystny,! że 
od dłnŻBzego Bzeregu lat bilans handlowy ok a 
zuje zwyżki, dochodzące do 200 miljonow roezgie 
z których po odtrącenia około 125 miljonów 
ponóv , płatnych zagranicy za oblig: dłi
austrjackie, zostaje zawsze poważna sama, jflB 
roczna oszczędność. Budżet monarehji w równo 
wadze okazuje nawet małe prze wyżki. Fundusze 
nagromadzone w instytucjach lokacyjnych są 
bardzo znaczne, dotychczas jednak wystarczają 
ledwo na potrzeby obrotu wewnętrznego.

FundnBzów zapasowych nie mamy na w y- _  
kopienie nasjych walorów, za granicą lokowa- 
nych, gdyby takowe w razie kryzyi politycznej, C  
lub ekonomicznej natury wielsiemi mazami na ■  
nasze targi b y ły  rzucone. Rozrachunek musiałby ®  
na&tąpid w złocie, ezężć by  odpłynęła, r*sztę 
musiałby bronić bank wysokim eakontem, co 
oczywiście na Bzkodę rolnictwa i p rzemysłu by p  
wypadło. To są kombinacje i przewidywania, ale, 1 
co jest pewnem, to to, że z chwilą rozpoczęcia *  
proponowanej nam operacji, musimy się pożegnać m 
na długo z marzeniami, któremiśmy Bię chwi- £  
Iowo ładzili, że po uchwaleniu przedłożeń dla ■  
robót w mieście Wiednia, wystąpi rząd z proje- ■  
ktami inwestycyj s krajach koronnych. Ż e  za- 
niedbane dotąd drogi wodne będą budowane, ż t  m 
przyjdzie do tak upragnionej regulacji rzek, ze j> 
sieć kolei będzie rozszerzona, że miasta pro win- *  
cjonalne zostaną upiększone przez bodowy z fan- q  
dat sów państwowych. tc

Te marzenia na długi czaB marzeniami ze- << 
staną, bo koszt regulacji waluty zaabsorbuje tak ^  
siłę płatniczą państwa, że na żadne inne wy g  
datki nie starczy fnnduszów. —  Już na począ- ^  
tek proponowana konwersja 800 miljonów dłu- SS 
gów państwowych przyniesie zaledwie połtora ^  
miljona oszczędności rocznie, pokczas gdy zadą* 
gnąc się mająca pożyczka nałoży na państwo 
8  miljonów procenta
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WASI OJCOWIK
rO W IE Ś Ć  H IS T O R Y C Z N A

Z W Ł A S N Y C H  W S F  O  M N I  K N
NAPISAMA PKŁJiS

Z y g m u n t a  K a c z k o w s k i e g o

(C. ąg dala y)

Jakoż pierwszego dnia dojechał lekko na l o c  do To- 
jmaszowa. G dyby był wojskowym to nawet nie pytawszy,
;akie wojska gdzie stoją, by łby  zaraz z Tomaszowa skręcił 
na lewo, na Janów do Zawichosta, ażeby się jak najprę
dzej dostać na lewy brzeg W isły, choćby i drogi n a łożyć; 
ale jemn to ani na myśl nie przyszło, zwłaszcza, że roskal 
była po drogach, a nawet i szosy były  od ciągłych prze
marszów wojsk niepomału rozbite. Puścił się tedy na Za
mość i Lublin i drugiego dnia stanął na nuc w starym 
Zamościa.

Trzeciego dnia rano, kiedy już powóz jego zajechał, 
#yd karczmarz spojrzał jakiemiś dziwnemi oczyma na niego 
i rzek ł:

—  Pan Polak? zapewne spieszy się do W arszaw y? 
A  kiórędy pan myśli jech ać?

—  Jakto którędy ? —  zawołał Łoś niecierpliwie — 
za gościńcem, na Krasnystaw do Lublina.

— A  to nie dobrze — zawołał żyd — bo w Kra- 
sn^mstawie stoją Moskale. I pełno tu ich jest po całym 
kraju, bo Dwernickiego szukają.

Łoś w pierwszij chwili powiedział sobie: —  Cóż 
mnie mogą zrobić M oskale? — Ale przypomniał sobie, że 
miał w kieszeni uepesze. Więc spytał żyda :

-- A  czy jest stąd jaka inna droga do Warszawy ?
—  Gościńca nie ma —  odpowiedział karczmarz —  

ale są drogi wiejskie. Jeżeli pan chce, to ja  panu dam 
żytlka, który pana przeprowadzi bocznemi drogami na Kra
śnik aż do Radiowa albo do Solca, a tam pan się prze
prawi p.zez W isłę

—  Zgoda rzekł Łoś — ja twego żydka sowicie 
zapłacę; ale jeżeli mnie zdradzi, to z twojej karczmy zo
stanie się tylko garstka popiołu, a dopiero wtenczas się
dowiesz, z kim masz do czynienia.

W pól godziny potem Łoś posadził swego kam erdy
nera obok siebie, a żydka obok stangreta i pojechali.

Drogi były fatalne, dzień chmurny, deszcz próizy ł ze 
śniegiem, około drugiej godziny przyjechali do jakiejś 
karczmy na ^popas. W yjechawszy z popasu, dostali się 
w - p o l a ,  U cz o n e  lasami. Jechali tak z jaką godzinę, 
kied j L :ś się obejrzał na prawo i obaczył o kilkaset kro
ków ped lasem kupkę jeźdźców  na koniach. Zerwał się
na równe nogi, wytężył wzrok i mrowie go przeszło: byli 
to kozacy. Obaczywszy powóz puścili się małym kłusem 
ku niemu. Kozakom tym można się było kilkunastoma du
katami okupić; ale w Łosiu krew polska się odezvrała, 
więc najprzód żyda w kark raz i d ro g i: —  A  tak-to mnie 
drabie prowadzisz! -J  a potem za kark i z kozła. Jedno
cześnie zaś krzyknął na stangreta: —  M aciek ! puszczaj, 
co konie wyskoczą!

Droga była jakakolwiek w tem miejscu, choć kamie
nista, Maciek puścił konie w cwał, tabuny sadziły naprzód, 
jak  gdyby ich kto ogniem by ł smagał, powóz odskakiwał 
na pół łokcia od ziemi, Łosiowi zęby dzwoniły, z oczu się 
iskry sypały, ale stał w powozie, trzymając się pudła oby
dwiema rękami i patrząc po za siebie, czy kozacy go go
nią. Kozacy gonili, ale widi ć, że konie mieli zmęczone, bo 
chociaż siekli je nahajkami, coraz dalej przezostawali za 
powozem. Łoś cokolwiek odetchnął, lecz kazał pędzić tem

k: łrdziej, ażeby zniknąć z oczu kczakom. Maciek pędził 
jajk orkan i wszystko się przed nim rozstępowało. Rozstą- 
pitłâ  się przed Eum jedna placówka, a polem mignęła się 
jłirugja, Maciek obaczył jakiś tłani czarny przed sobą, śmi
gnął jeszcze ras batem po komach i wjechał — w sam 
śirode?^ moskiewskiego obozu.

l^ani szczęśliwie uderzył kołem o słupek kamienny. 
Który stał przy gościńcu fia rynku, powóz &lę przewrócił, 
Jjfacjbk . kamerdyner zostali wyrzuceni na lewo, Łoś 
Ulraf ł  na prawo i potoczył się pod nogi kilkunastu ofice
rem; | którzy właśnie stali na kilkanaście kroków przed 
Wjaz ®m do murowanej gospody. Kilkuset żołnierzy, któ
rzy Atali na rynku, nie mogli się wczas rozstąpić przed 
rozm^kanemi tabunami, które leciały na oślep z przewró- 
cohyna powozem i kilkunastu z nich zostało roztraiowanych, 
ale natomiast inni aatrzymali konie i powóz.

E ied y  Łoś zebrał się z ziemi, szczęściem nie uszko-
y idzlpny,ł bo miał wielkie futro niedźwiedzie na sobie, zna

lazł si^ w obec kilkunastu oficerów moskiewskich, z któ
rych Jfdni się śmiali, a drudzy tylko ciekawie patrzyli 
na 1 niegfó.

Ł|oś zdjął czapkę futrzaną przed nimi, otworzył nstu, 
chciał się jak  najuprzejmiej uśmiechnąć, chciał coś prze
mówić, i ale djabeł sam wie, co w takim wypadku można 
powiedzieć. Nareszcie jakiś Btarszy oficer przystąpił do 
nieg^o, zńpewne Gewaltiger obozu i rz e k ł:

/ — Co w y za jeden ? dla czego z takim impetem 
najeżdżacie na obóz?

i
 Ł oś się uśmiechnął, oblizał się parę razy, zaczerpnął 
etrza i byłby bardzo pięknie się wytłumaczył, ale te 
klęt^ depesze w kieszeni cełkiem  mu odebrały wy
mowę. IZaczął się jąkać i plątać i nareszcie nic nie p o 

wiedział, Natenczas Gewaltiger rzekł:
— Chodźcie do jenerała.

•8Jenerał miuszkał w murowanej gospodzie, nazywał g 
się Braker, był jenerałem artylerji, z temperamentu był & 
chłodny, ale będąc bardzo uczonym, był ugrzeczniony
Dzisiaj był w nie najlepszym humorze, bo gc wysłano
wraz z brygadą grenadjerów litewskich, aby Dwernickiego
podchwycił, który nnał iść na Wo-yń, sin się posunął ku B 
W iśle; tymczasem Dwernicki zrobił tylko manewr fał- g- 
szyny ku Wiśle, aby Moskali pociągnąć za sobą w tę >0 
stronę, zaś jak Bię to^A ło, odwrócił się i pociągnął nad „9  
Bug. Jenerał dop ero dziś otrzymał pierwszą o tom wia- ,5] 
domość, jeszcze nie był jej pewnym, pocłał adjntantów do r  
Tolla i Kreutza po dalsze rozkazy, ale ten marsz bezpo- 
trzebny nabawił go pochmurnego humoru.

Kiedy Łoś stanął pr2ed nim, już znacznie ochłonął. 
Jakoż wcale dobrze się wytłumaczył, mówiąc: że jest 
austrjackim hrabią i mieszka w Galicji, jego żona jeszcze 
przed powstaniem pojechała na zimę do Warszawy, gdzie 
ma krewnych, teraz boi. się sama pewracać i on jedzie 
po nią.

Jenerał tłumaczenie to dość dobrze przyjął, aie 
dodał:

—  Pan hrabia, jako obcy, musisz mieć przecież przy 
sobie jakieś papiery ?

Na te słowa Łoś zamarzł cały, |a_ gdyby go kto 
loaem obłożył.

—  Papiery? jakie papiery? 00 też panu jenerałowi?. . 
ja papiery ? j  akie papiery ?

— Aie przecież rnUBisz mieć paszport.
Łoś odetchnął.
— Paszport? ach I naturalnie. Jakże-bym ja bąz pa

szportu... paszport... naturalnie, w ten moment...
(C ią g  d a łsiy  n a ttą p i.
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T o są uwagi ogjólne, liczyć się jednak mu
simy z tem, że w obec nacisku W ęgier, pe
wnych kół, znacznej części prasy, a w końcu 
i tego, co skonstatował kolega Szczepanowuki,
0 możności zrównania się wartości banknutów 
ze złotem, wstrzymać operacji nie będzie mo
żna i z tego powodu przechodzę do zastano
wienia się nad przedłożeniem i oczywiście zaraz 
nad pierwszym artyku łem , który prowadza 
jako przyszłą mi,'i'*ę wartości jednostkę monetę 
złotą.

W obec tbgo postanowienia artyk. 24., przy
rzekające dopiero w przyszłości przedłożenia 
ustaw do uregulowania stosunków prawnych, 
na zasadzie tej zmiany stworzonych, są niedo
stateczne. Zmiana jednostki monetarnej, jako 
miary wartości ze srebrnej na złotą wymaga 
natychmiastowego uregulowania stosunków pra
wnych i o to upominać się powinniśmy.

Dalej omamia mówca iw estję regulacji, 
sprawę nowych monet i wyraża zdziwienie, 
że nowa jednostka nie została zrównaną z 
frankiem.

Głos zabiera poseł dr R a p a p o r t :  naj
przód rozważa, czy zachodzi potrzeba regulacji
1 w idii tę potrzebę w szkodach, które chwiej- 
ność waluty wyrządza rolnikom i przemysło 
wcoiu na korzyść samej tylko spekulacji. Oprócz 
tego nie możemy się narazić na to, aże by w spra 
wie walutowej W ęgry poszły własną drogą bez 
Waglt;du na uasze interesu i  Bicie srebra zostało 
zawieszone w r. 1879 prostym listem ministra 
do dyrektora mennicy. Każdej chwili wolno mi
nistrowi odwołać ten zakaz i monarchję zalać 
lichą monetą srebrną.

Mogliby również po upływie dziesięciolecia 
w roku 1897 urządzić sobie osobny bank naro
dowy i zalać nas własnemi banknotami. Lepiej 
zatem w porozumieniu z Węgrami przeprowa
dzić operarią, korzystną dla obu połów monar- 
chji. Jeżeli zaś przedsięwziąć regulację waluty, 
to należy wątpić, czy możuaby przyjąć podsta
wę srebrną, bo srebro obecnie jest jeszcze bar
dziej chwiejne od banknotu austrjackiego. Przy 
walucie podwójnej, t. j. bimetalicznej, nie będzie 
można utrzymać złota, bo nawet bogata Francja 
tego nie zdołała utrzymać bez zawieszenia bicia 
srebrz.

Mówca jest za projektem rządowym, bo otrzy
mujemy jedyną  podstawę stałą, to jest złotą, 
a niczego / nie przesądzamy. Mówca nie lekce
waży obaw, podnoszonych przez Eageniusza 
Abrabamywicza, ale podozas kiedy możliwe po
drożenie F tota jest hipotetyczne, nic udowodnio
ne, to banknot austrjacki w roku 1889 i 1899 
przed naoaemi oczami drożał i zbliżał się do 
złota. Dlatego mówca nie rozumie tych, którzy 
chcąc uniknąć możliwego aie nie udowodnionego 
podrożenia złota, nie obawiają siw narazić na 
pewne śkutki niechybne podrożenia banknotu 
austrjackiego.

M ów ca dale, wskazuje na naukę, którą za- 
należy z przykładu W łoch, przez 

ie błędów, popełnionych przez W ło 
tórzy ogromnemi spekulacjami i utratą 
w bilansu handlowego zagrozili dzieło, 

może być utrzymane tylko pracą i ostro- 
a ością. Dlatego z zadowoleniem widzi, że usta

wa wniesiona dozwala siłom ekonomicznym 
panitwa współuczestniczyć w dziele regulacji, 
f  odług postępu bilansu handlowego i płatniczego, 
podług stopnia, w którym rząd z jednej strony, 
a handel z drugiej strony zdoła nagromadzić 
i apas złota., poweźmiemy dalsze postanowienia. 
Na teraz jesteśmy zabezpieczeni przeciwko 
podrożeniu waluty austrjacki ej —  a ostateczne 
ułatwienie zależeć będzie o j  naszej ostrożności, 

od skuteczności naszej pracy ekonomicznej. 
Chwila zewnętrzna jest korzystną do zaopatrzę 
nia się złotem. Starajmy siq z tego k czy s ta ć  
i  wszelką przezornością, ale bez nieokreślonych 
obaw, nieusprawiedliwionych pn^dłożaniami rzą- 
dowemi.

( u r z a n o w s k i :  Zapatry w< u a moje stre
szczę krótko, aby także i inni koledzy moglL 
swoje zdanie wypjwiedzieć. Jestem za oparciem 
waluty na bimetalizmie.- W ykazuje dalej, j»k ie 
straty poniosły Niemcy i W łochy, zaprowadziwszy 
iłotą  walutę, bo pieniądz stał się droższy, a sto
sunkowo wartość pracy, produktów surowych 
i wyrobów spadła o 30 . Jest za uregulowaniem
saluty i oparciem jej na podstawie himetalizmu. 
W ie, że jedno państwo nie może tego wyaonać
1 przytacza powody. Jedynie cała grupa państw 
mogłaby trwale oznaczyć stosunek srebra do 
złota. Należałoby zatem czekać, a kongres mo
netarny, na który zapraszają Stany Zjednoczono, 
a Anglja się skłania. A le jeżeli mimo tego teraz 
do regulacji waluty przyjdzie, należy się starać, 
aby w ustawie wyznaczono przynajmniej dwa 
razy większą ilość srebra w obiegu kurant, naj
mniej 400 md onów koron, czyli dwanaście ko
ron na głowę. Obszernie potrzebę tego wskazuje, 
T n e b a  przynajmniej utrzymać tak zwaną „hin- 
kende Goldwalute", z której przejście do bime- 
talizma byłoby łatwiejsze.

S t a d n i c k i  ani na podstawie nauki, ani 
na podstawie doświadczeń nie czaję się na si
łach w tej sprawie decydować, dlatego zrzeka 
się głosn przy teoretycznej dyskusji, zastrzega
n o  sobie głos, kiedy Koło decydować będzie 
pr*y pierwszem czytani u.

' S l r a s z e w i k i  oświadcza .się za przędło 
żeniem. Nie miał zamiaru przemawiać, ale czyni 
to, żeby zbić wywody pp. Abrahamowiczów i 
wskazuje na wielką katastrofę, gdyby gulden 
zrównał się z dwiema markami.

Po nim przemawia p. Dawid A b r a h a m o 
wi  c z. Mówca oświadcza, że stauowisko w tej 
sprawie mamy podwó,ne —  interes kraju i pań 
stwa. Z  państwowego stanowiska przypuszcza, że 
tą powody za regulacją.

Jak się ma zachować, nasuwa mu bardzo ja 
sno przemówienie posła Rappaporta, pod którego 
wrażeniem pizyznaje, że zostaje. Korzyści bowiem 
przedstawione przez Rappaporta dla i as rolnikó w 
są ogromne, korzyści jednak muszą być antitezą 
interesów kapitała —  a dlacz >go ten kapitał tak 
się bardzo upomina o regulację waluty ? A  dla
czego się rolnicy o nią nie upominają ? Kapitał 
w Austrji by ł zawsze w yzyskującym : wyzyski
wał zły stan finansów państwa, bo usuwał się 
od podatków, a dziś chce sir stabilizować, cLce 
wiedzieć, co ma. Tą chęcią stabilizacji tłumaczy 
gotowość do regulacji. Nie idzie zatem, żeby za. 
jąć stanowisko zupełnie negacyjne, jak  Eugen. 
Abrahamowi! z, a to dla tego bo ze stanowiska 
państwowego to jest potrzebnem — ale niechaj 
widzą, że to ofi&ra. Z  jego  stanowiska relacja
2  fr. 10 cent. jest jeszcze za niską, nawet 2 fran
ki byłaby za. niską.

Na tem przerwano dzisiejsze posiedzenie.
Dalszy ciąg dyskusji odbędzie się jutro. W 

środę zapewne nastąpi porozumienie się ministra

z Kołem, o czem dokładne sprawozdanie nade- 
szlę w następnym liście.

Korespondencje.
Cieszyn 14. maja.

(Żywot Towarzystwa polit. lud i „Sokoła". — Repre- 
Ontac a Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń. — Ochronka 

polska).
Niezaradność i niedołęstwo w kradło się już 

tak w życie tutejszej Pelonji, że zamiast budo
wać, traci się powoli to, co przez innych do 
skutku doprowadzonem zostało; pozostają tylko 
ruiny i szkielety po dziełach dawnych, a z tego 
chaosu wyprowadzić może naszą Polonję na 
drogę właściwą już tylko siła, z zewaątrz po
chodząca. Za przykład może posłp żyć Towa
rzystwo polityczne ludowe, które już 10 lat 
istnieje bez lokalu, bez ksiąg, przez 10 lat w y
dział jego nie miał żadnych posiedzeń, ani się 
też kiedy konstytuował, lub był wybieranym,
0 walnych zebraniach i sprawozdaniu rocznem 
ani słychu, a przecież wszyscy utrzymają, że 
Towarzystwo jeszcze istnieje, tylko zaniedbane, 
a 3 jak bedzie tego potrzeba to ono ożyje. 
Czy to nie farsa? O im y ch  towarzystwach na 
razie zamilczymy, bo mamy nadzieję, że sto
sunki w nich poprawią się, a teraz przystąpimy 
do najmłodszego towarzystwa naszego, „S o 
koła".

Dr. Jordan zaopatrzył „Sokola" naezego 
hojnie w przyrz ,dy gimnastyczne, zaś p. Ho- 
miuski, medyk z Krakowa, założyciel naszego 
„Sokołu", był początkowo jogo kierownikiem. 
Początkowo cieszył się też „Sokoł“ nasz wielką 
popularnością, zapisało się doń zaraz 58 człon
ków i ćwiczenia szły bardzo ładnie; wkrótco 
atoli Towarzystwo nasze gimnastyczne de facto 
istniało tylko na papierze. Na 58 członków 
przychodzi obecnie 2, a najwięcej 3 na ćw icze
nia i to czasem, raz w tydzień, a czssem nawet 
raz w miesiąc.

W cbec tego formalnego upadkn „Sokoła", 
cóż robi wydział? Wyda ił patrzy na to wszy
stko obojętnem okiem, od nowego roku do 
końca kwietnia nie odbył ani jednego posiedze
nia, zaprzestano nawet wybierać składki od 
człorków , wobec czego ci ostatni nie wiedzą, 
czy towarzystwo jeszcze istnieje lub nie.

Zamiast solidarności, równości, 'edności, w y
tworzyło się w „Sokole" stronnictwu arystokra
tyczne, które swoim dyplomatycznym chłodem 
odstrasza plebejuszów, a w ogóle wkradła się u 
nas maDja, że czego nie zrobi dohtor praw lab 
prawnik, to nie ma znaczenia, jak również nie 
ma znaezenia najtrafniejsza uwaga zwykłego 
śmiertelnika, & we wszystkiem miarodajnym jest 
tylko wyrok trze h lub o~terech osób

Wszystko to jest fraszką wobec najważniej
szego faktu, że to, co się robiło dotychczas na 
Szląsku, robiło się b 'z  ludu, bo ren poznawszy 
bliżej, że w działalności stronnictwa arystokra
ty! znego nie ma serca i ciepła, a wieje tylko 
chłód i zimna rachuba, wczas się usunął i nikt 
się g> nie sura przygarnąć; dlatego też eała 
działalność i krzykactwo o wrzekomej oświacie 
udu szląsk lego dopóty nie będzie miało realnej 

podstawy, dopóki się nie zacznie od ludu, od 
dołu, a nie od wierzchu.

Stwierdzić to można dziś w tysiącznych
przypadkach, że o towarzystwach szląskich, o 
ich działalności i o tem, co się pisze po dzień 
nikach i w domu mówi, dotychczas lad nic 
nie wie.

W  swoim czasie wnieśli delegaci krako-
w skego Towarzystwa ubezpieczeń prośbę do dy
rekcji o utworzenie reprezentacji w Cieszynie. 
Dyrekcja przyjęła prośbę tę nader przychylnie
1 w częściowem jej załatwieniu otworzyła na ra
zie generalną agencję, której podległe będą
wszystkie agencje sdąskie w liczbie 52. Pom i
nąwszy matcrjalne zdobycze, jakieby krakowskie 
Towa_’z. ubczp. przez otworzenie reprezentacji 
w Cieszynie uzyskać mogło, sprawa ta ma tu 
z innych względów ogromne znaczenie i znaj
duje się obecnie w takiem stadjum, I b ostate
czne jej pomyślne załatwienie nie ulega wątpli
wości.

R rch ten cały wywołał agent krakowskiego 
Tow. ubezp. p. Andrzej Macura, długoletni gor
liwy i sumienny pracownik w sprawie narodowej 
na Sz usku, kióry cicho, a skutecznie pracuje 
bardzo wiele.

Na razie przysłało także krak. Tow ubezp. 
stałego funkcjonarjusza do naszego miasta w oso
bie p. Artura Lewandowskiego, który acz krótko 
bawi u nas, zdołał jednak swoją energią naszą 
zaspaną Polonję nieco ocucić, a przynajmniej to 
zrobił że za eg o impulsem zawiązał się d. 12. 
maja komitet „Ochronki polski,ij“ w Cieszynie, 
który wkrótce zacznie zbierać ofiary na zało
żenie ochronki.

Na czele komitetu stoi k i. Świeży, szkoda 
tylko, że w komitecie tym nie ma znów ani 
jednego członka z ludu wiejskiego.

Jest to zatem już drugi komitet, zakłada
jący  ochronkę polską w Cieszynie Bądź co bądź, 
ktoby taką ochronkę w Cieszynie założył, czy 
Lumitet, czy też pojedyncza ofiarna osobistość 
jaka, oddałby sprawie polskiej na Szląsku nieo 
Cenioną przysługę, a wierzymy w to, że ochronka 
taka powstanie, skoro aż dwa komitety dla niej 
pracują, —  to też „szczęść Boże zacnej pracy."

Sofja 14. maja.
(Skazanie morderców Wulko wicia. -  Cerkiew „św. S/ezepn- 
na“ vf btambule. — Działalność towarzystwa św. Cyryla 
i Metodego. — Sprana bomb. — Rucu handlowy księstwa)

Jak wam już wiadomo, sąd karny w Stam 
bule po przeprowadzonej rozprawie sądowej 
uznał Merdżana i Christa za sprawców mor
derstwa dra Wulkowicza, a Nauma i Mikołaja 
braci Tjufekczcwych, za sprawców intelektu
alnych tegoż i skazał pierwszych na śmierć 
przez powieszenie, a drugich —  na 15 lat cięż 
kiego więzienia w kajdanach i na konfiskatę ma
jątków. —  Obecnie ajent dyplomatyczny D ym i
trow, na podstawie ustaw państwa tureckiego, 
zażądał a wielkiej Porty poczynienia stoso
wnych kroków w celu ekstradycji zbiegłych do 
Rosji Tjufekcziewych; o poczynionych w tej 
mierze krokach dyplomatycznych zawiadomił 
rząd tutejszych przedstawicieli państw zagra 
nicznycb.

Przeszłej niedzieli egzarcha bułgarski w 
Stambule dokonał z wielką solennością poświę
cenia kamienia węgielnego metropolitalnej cerkwi 
bułgarskiej w tem mieście na dzielnicy „Fe- 
ner" —  na uroczystości tej byli obecni : metro 
polici kościoła bułgarskiego, ajent dyploma
tyczny Dymitrow i tysiące ludności bułgarskiej, 
zamieszkałej w stolicy państwa tureckiego. —  
Cerkiew „św. Szczepan,.", przerobiona pized 35

laty z kuchni ks. 
była świadkiem wa 
stwem grecku m i 
rego skupiały się 
i literackie narodu1 
nością tego narodu

ogoridesa na dom modlitwy, 
lk narodowych z duchowień- 
tanowiła centrum, około któ- 

czesne jiły  dziennikarskie i 
łgarskiego; obecnie, ofiar- 

tanie na tem miejsca wspa
niały gmach, na Li/órego koszta preliminowano 
dotychczas kw otę.400  tysięcy flanków.

Założone v. < z patrjotyczne towarzystwo 
„św. Cyryla i M ptodego", mające za główny 
cel swej akcji /  przeciwdziałanie propagandzie 
serbskiej w Macedonji, rozwija ogromną dzia
łalność w dziedzinie oświaty narodowej w pro- 
wincjach przeważnie państwa tureckiego, za-j 
mieszkałych praiez Bułgarów. Niedawno towa j  
rzystwo to zakupiło za 6000 fr. książek bułgarj 
skieb, drukowanych w Turcji na zasilenie tanaJ- 
tejszych hibljotlek szkolnych. Ze wszystkich 
stion Bułgarji płyną datki na wsparcie szkół) i 
cerkwi bułgarskich w Macedonji, centralny w y
dział towarzystWa w Sofji, kiórego prezesem 
jest burmistrz miasta i redaktor S Ovbody PetW w, 
czyni starania w pelu zakładania filij towarzy
stwa w główniejszych miastach Bułgarji; Ido- 
tychumas podobne rilje powstały w PłowdyWie i 
we Warnie.

Nie ulega już wątpliwości że bomby dyna
mitowe zostały przywiezieni do Ruszczuku z 
wiedzą rządu rosyjskiego i z  polecenia jegó  or
ganów; śledztwo sądowe wykazuje, że boiaby 
pochodzą z Tyflisu — miejsce, ich fabrykacji i 
głównego składu; w całej tej aferze brał / nader 
czynny udz:ał niejaki Raifałowicz, żyd rosyjski, 
który trudnił a.ę transportowaniem tego (towaru 
do Gałaczu i Ruszczuku, z polecenia o r s k ie g o  
towarzystwa słowiańskiego dobroczynności.

Czytelników, interesujących się sprawami 
handlowemi zaciekawi wykaz obrotu handlowego i 
stosunków handlowych Bułgarji z główaiejszemi 
państwami europejskiemi, który, podaję/ niżej na 
podstawie wydawanego miesięAnie przez biuro 
statystyczne tutejsze tableau %icnsuti du com- 
merce"

W  styczniu tego roku cały obrót/handlow y 
w księstwie wykazuje dowozu 3,970 000 fr. a 
wywozu 3.083.000, — w tej cyfrze biorą udział:
Austija dowóz 1 ,201.000 fr., w
Anglja 
Niemcy 
Rosja 
Turcja 
Francja 
Rumunja 
Serbja

986 000
306.000 
286-000
732.000
204.000 
44.200 
44.700

i w

WV

Punktami n ijważniejszymi 
czas porty w Warnie 
wykazuje :
Burgas dc wozu 426.000 fr., 
Warna „ 1,200.000 „

Okazuje się z tej tablicy, 
strja ma największy dowóz do 
najbardziej powinna się interi 
nLm stosunków bułgarskich i 
cnego porządku rzeczy w ksi

107.000 
; 249 000

147.000 
385

835.000 
1 525.000

16.000 
79000

'dlu

fr.

są 
fasie. -

dotych- 
- I  tak

rozu 850.000
825.000

fr.

dotychczas Au- 
lłgarji, i że ona 
)wać uregulowa- 

Itrwalenieni obe- 
(*■)lwie.

Z prowiJcji.
rasea rada gmin- 
ednieh korespon- 
> jakoś Tarnopol 

dwa lata przeszło 
protesta odrzucone 

do ukonsty-

sobie „gęsięgo" do 
dękompMowana, nie 

o .tteJftteciu przez 
bez powodu się wy- 

posiedzeaie zost; ło 
eci i dmgie posie

li panów spełzło *a 
u.

(mu), Tarnopol 11. maja
Ma.) Jak to już w jednej z p 
denejj naszyoh wykazaliśmy, ni- 
szczęścia do rady gminnej; bo 
ozekaó musieliśmy, zanim różne 
zostały i zanim można było przyi8tąpid 
tuowania się nowej rady. »

Pierwsze już posiedzenie nowych ojców naszych 
miejskich, zwołane na dzień 1 0 .. maja, odbyło się
bardzo burzliwie i niepiękne rzi,cliło światło na pe
wną, świeżo wyłaniającą się partjJ otóż po różnych 
przedwstępnych nieporozumieniach Łrzystąpiono do wy
boru burmistrza i z kapelusza, ^Ułr.e udającego, wy- 
azedł jednogłośnie wybrany, dotychoissowy na9 z bur
mistrz pan dr. Leon Koźmiński, powitany przez ra
dnych i galerję groinkiemi oklaskami i wiwatami.

Gdy atoli miano przystąpfcfao wyboru wicebur
mistrza, opuściło siedmiu psnSr (eo fatalna cy
fra) swe krzesła i urząd:"  
przedpokoju, przez co rada, j 
megła się dalej konstjtuowa 
przewodniczącego na wszyst 
dalająeyeh po 20 zł grzy 
na dzień następny odroczom 
dzenie i  powodu braku 
niozem, gdyż nie było korni

Do czego taka polityka doprowadzić może. 
■ie trudno odgadnąć i zdaj ĵ sią̂  gwałtem eheą nas 
obdarzyć komisarzem rządmwyju.

Pilzno w maju. ( Poszanowanie praw.) J—t 
w Tarnowie biedny, cierpiący na umyśle S. T., który 
żyje z dobroczynności pubHczjoj, a któremu się zdaje, 
że jest kupeem, albo ajen(teja podróżnym. Przybył 
on był w swojej wędró^ca do Pilzna i !u go przy
trzymał żandarm, a znalazłszy przy nim jakiś pro
spekt na losy, czy promesy na takowe, zaprowadził 
go do starosty, któremu, na zapytanie, czem się trudni, 
odpowiedział, że sprzeda,e losy. Na to żandarm ode 
zwał się, że S. T. trndni silę włóczęgostwem, na co 
znów tenże-odpowieaziiał: „przepraszam, ja nie jestem 
żadnym włóczęgą". ^JAwinpe te słowa poczytał sta
rosta tutejszy za obrazę \wła,dzy, zasądził S. T. na 24 
(mówię dwadzieścia cz^ ry)j dni aresztu, niby to na 
podstawie ces. patentu* z unia 20. kwietnia 1854 r. 
nr. 96 dz. p. p., miń3$> że takowy w §. 11. jako 
najwyższą karę areszt l ro 14 dni stanowi i kazał go 
zaraz zamknąć. t

Dodać tu należy,/: że cierpk-ne umysłowe S. T. 
jest tak witfScznem,. że dla nikogo wątpliwem być 
nie mogło, wskutek, czego, tudzież z powodu, że ów 
prospekt także nikogc^ w błąd wprowadzić nie mógł, 

odzić nie mogła, aby S. T. 
lecẑ  choćby zachodziły tu zna- 
. T( był rzeczywiście włóczęgą, 

„aach ukaranie g > do sądu, 
prawa wcale karać go, a już 

tak znacznie sankcję karną,

najmuiejsza obawa zaj 
mógł kogo oszukać 
mioua oszustwa, alb 
to należało w obu 
starosta ■ ®nie i
tem mniej przekracHł 
w ustawie oznaezoną.i

Jubileusz!Małeckiego.
itieuuiWtersyjtetu lwowskiego odbyła 

niezw ykła i wzniosła uroczystość, 
uczczono wielkie zasługi dr. Antoniego

W  auli 
się wczoraj' 
którą
Małeckiego

Pięknie ustrojona W zieleń aula, za 
była szczelnie pub icznońcią

Na estradzie zajęli [miejsca profesorowie wsze 
chnicy lwowskiej i] delegaci Akadem ji umiejętno
ści i wszechni-y Jagiellońskiej.

Głąb sali wyp^łniłja publiczność i młodzież 
akademicka.

O godzinie 11. poprzedzony przez berła 
akademickie i dziekanów wydziałów lwowskiej 
"■•szechnicy, wszedł do sali czcigodny jubilat dr. 

ntoni Małecki, wsDarty na ramieniu rektora, 
dy dr. Małecki zajął miejsce na estradzie, 

-śród grona dawnych swych kolegów i nczniów, 
(przemówił doń rektor uniwersytetu lwowskiego 
dr. Balasits w te słow a:

„Po 20 latach witamy w tej sali pierwszego 
rektora polskiego uniwersytetu lwowskiego, wi
tamy męża, który stanął na czele tej wszechni
cy w chwili, gdy z wszystkich katedr je j po
czął brzmieć język  polski, gdy było jej już 
wolno służyć polskiej nauc-s i wychowywać 
młodzież w dachu narodowym. Czcigodny ju 
bilat jednak pierwej już uczył młodzież kochać 
język  rodzinny i czcić polską literaturę. O b
jąwszy w roku 1858 katedrę literatury polskiej, 
uczynił ją  pierwszą i na tej wysokości ją  utrzy
mał. Na wykłady swe, owiane gorącem uczu
ciem miłości ojczyzny, gromadził on młodzież 
wszystkich wydziałów i przekonał ją, iż zna
jom ość polskiego języka jest najpierwszym obo
wiązkiem uczącej się młodzieży, jest obowiąz
kiem patrjotycznym. Pociągnął też ku sobie 
całą młodzież i wzbudził w niej zapał i miłr ść 
do nauki języka i literatury polskiej. Hołd i 
uznanie mu za to.

Wszechnica lwowska, chcąc uczcić Twe za
sługi, wystosowała do Ciebie adres i obdarzyła 
Cię najwyższą godnością, jaką rozporządza, na
dała Ci tytuł doktora praw honoris causa.

A  teraz racz pozwolić czczcigodny jubilacie, 
iż kilka słów skieruję do ciebie Zamiast pochwał, 
których^ nie lubisz, przyjm tylko zapewnienie, 
że chociaż opuściłeś te mury, duch Twój ciągle 
tu pracuje i T y dla nas zawsze pozostaniesz przy
kładem i wzorem."

Następnie prof. dr Roman Piłat odczytał 
adres uniwersytetu lwowskiego. W  nim wszechni
ca nasza złożyła hołd mężowi, kióry przez pól 
wieku z dziwną skromnością i prostotą serca,
nie ż^dny sławy, pracował dla nauki, nie pragnąc 
dla siebie żadnej inuej nagrody, prócz poczucia 
dobrze spełnionego obowiązku.

Prof. Janowicz, dziekan wydziału prawnego, 
odczytał dyplom, mianujący dra Małeckiego 
honorowym doktorem prawa i wręczył go jubi
latowi.

W ten sam sposób uczcił zasługi jubilaia 
Uniwersytet Jagielloński, mianując go również 
doktorem prawa. W  imieniu almae niairis Jagiel
lońskiej przemówił prorektor jej, prof. dr. Z a 
krzewski. Z łożył on hołd mężowi, pełnemu za
sługi, który L t kilka należał takżs do grona 
profesorów wszechnicy krakow skiej; oddał cześć 
mężowi, który dziełami swemi, pracą swą i nauką 
postawił sobie niespożyty pomnik. Dyplom hono
rowego doktora praw wszechnicy krakowskiej 
wręczył jubilatowi dziekan wydziału prawa tej 
wszechnicy. Rzekł on, że wydział prawa, nadając 
jubilatowi tę najwyższą godność, trzymał się za
sady suum cuigue tribuere — cześć zasłużonym, 
a potępienie niecnym.

Pierwsze zasady sprawiedliwości nakazują 
zawsze wieńczyć tych mężów, którzy narodowi 
przynoszą chlubę, a piętnować tych, którzy mu 
hańbę sprawiają. Szczęśliwe to społeczeństwo, 
które może oddawać hołd zasłudze, bo czcić 
mężów zasłużonych w narodzie, jest największą 
dla tego narodu nagrodą. Dla tego też wydział 
prawny szczęśliwym się czuł, ii znalazł się w tem 
położenia, że mógł obdarzyć wysoką godnością 
męża,i który wielkie zasługi dla swej Ojczyzny 
położył Przemówienie swe zakończył mówca ży 
czeniem, aby Najwyższy dozwolił czcigodnemu 
jubilatowi pracować jeszcze długie lata narodowi 
nu pożytek, a nam młodszym na zbudowanie'

Profesor dr. Z o l l  złozył jubilatowi życzenia 
w imieniu krakowskiej Akademji Umiejętności, 
która wystosowała do niego adres, a jeneralny 
sekretarz Akademji, prof. dr. Smolka, adres ten 
odczytał.

Z  Wielkopolski, ziemi rodzinnej jubilata, z ło 
żyło mu hołd poznańskie Towarzystwo przyja 
ciół nauk, zarząd Towarzystwa wyznaczył dele 
gatem swoim i reprezentantem dra Ćwiklińskie
go, prof. uniwersytetu lwowskiego. Przemówił on 
teł w imienia Towarzystwa, oddał cześć znako
mitej pracy naukowej jubilata i złożył mu 
w ozdobnej oprawie adres zarządu Towarzy
stwa

W  końcu przemówili jeszcze w imieniu pol
skiej młodzieży akademickiej p. Maksymilian 
Liptay, a w imieniu ruskiej młodzieży, prezes 
ruskiego stowarzyszenia „W atra".

Wzruszony temi owacjami, czcigodny jubilat, 
ocierając łzy z oczu, przemówił w te słowa :

„Uroczystość taka, jak  dzisiejsza, ma jedne 
posępną stronę, przypom ina, i  o się stoi u kresu 
życia Jeśir Pan Bóg je przydłuży, to wielka 
Jego łaska. Lecz choć uroczystość ta ma jednę 
posępną barwę, to jednak jest ona wzniosłą, jest 
dowodem, że praca znajduje uznanie."

Teraz odśpiewał chór „Lutni" kantatę Ż e 
leńskiego, poczem dr. Małecki opanowawszy 
chwilowe wzruszenie, dziękował za owację, któ 
rej nie brał do swej osoby, lecz dla nauki, k tó
rą reprezentuje, piśm eonictwa ojczystego, literatu
ry, a w ten sposób przypomnieć ogółowi znacze
nie tego działu, co było bardzo potrzebnem. 
W  pierwszej połowie tego wieku ogół pojmował 
znaczenie literatury w ten sposób, że jest ona 
w naszem wyjątkowem położenia duchową ojczy
zną. Kto mógł, pracował piórem, inni wspierali tę 
praeę, kupując dzieła i czytając je.

W drugiej połowie rzeczy zaczęły się zmie
niać, a poszło to nie od nas, lecz zapanowało 
w całym świecie. Żyjem y we wieku surogatów, 
a im które społeczeństw* ŚłoD tem więcej
ich używa. Dzieła, napjggittt aoijd osiś nie zaj 
mują czytelników. Jest dość liczne wprawazie 
groto miłośników prawdziwej wiedzy, lecz ono 
pi ze dla siebie. Żywim y się najczęściej niczem, 
a jeże ’ i już czemś, to wyrobami francuskiemi 
lichej marki i pismami perjodycznemi. Nie sto
suje się to jednakże do dzienników politycznych, 
a nawet do beletrystyki. Do czego jednakże 
doszło piśmiennictwo warszawskie?

Są to hufce, które grasują po polu, ale bez 
celu. Literaturę, którą tworzymy jedno ciało, 
popierać musimy, ona nas jednoczy i krzepi. 
Literatura prawdziwa jest to jedyne pole, za 
pomocą którego na równi stanąć możemy z 
innemi narodami, jeśli nie ilością dzieł, to 
jakością, Pisarz każdy powinien zrobić rzecz 
tak, jak tylko może najlepiej, a w ten sposób 
przypomniemy Euro >ie, ze nsród nasz żyje 
w pracy, a zgrozą jest, że istnieje w takich 
stosunkach...

Jubilat w końcu dziękował wszystkim za 
współudział w uroczystości.

KRO NIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienir TttóftU£Z4--J(o- 

ściuszki.

Wiadomości osobiste. Pan piezydeat M o
c h n a c k i  zamieszkał wraz z rodziną na letnie mie
szkanie w Brzucho wicach. Do biura p. prezydent 
codziennie rannym pociągiem przyjeżdża. — Dr. Ka
zimierz K r y g o w s k i  otworzył kancelarję adwokacką 
we Lwowie. — Książę bułgarski F e r d y n a n d  przy
był w sobotę do zamku myśliwskiego Gomor Pur- 
stamei na Węgrzech, gdzie przez kilka dni zabawi. —  
Marszałek krajowy ks. Eustachy S a n g u s z k o ,  wy
jechał we wtorek wieczór na kilka dni do Wiednia. 
Dziś w czwartbk będzie ks. marszałek miał posłu
chanie u cesarza. —  Prof. uniwersytetu lwowskiego 
dr Ludwik F i n k e l ,  powrócił po dłuższej wycieczce 
na Południe. — Poseł Julian R o m a ń c z u k  ma się 
już znacznie lepiej i może się przeohadzać o własnej 
sile po pokoju. Korzystna ta zmiana zaszła w ciągu 
ostatnich dni.

Nekrologja. Izabela C h r z a n o w s k a ,  siostra 
jenerała wojsk polskich, urodzona w roku 1804, 
zmarła w Krakowie d. 17. bm .—  Aniela Ł u s z o z y ń -  
ska, żona obywatela m. Lwowa, a matka starszego 
nauczyciela szkoły miejskiej, zmarła we Lwowie.

Kalendarz. Czwartek (19 .): Piotn Celesiyna. 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 23, zachód o 
godzinie 7. minut 32.

Majówka. Pierwsza w tym roku majówka 
„Gwiazdy" na dochód funduszu inwalidów, wdów i 
sierót, odbędzie się na Pasiekach (za rogatką Łyeza 
kowską na prawo) w niedzielę, 22. maja, a w fa[zie 
liepugody w następną niedzielę, 29. maja rb. —  
Bilety nabywać można w biurze stowarz. (ul. Fran
ciszkańska 1. 7 ). Komitet przygotował miłą niespo
dziankę dla uczestników zabawy — opióoz zwyczaj
nego, bardzo urozmaiconego programu.

Kapele wojskowe —  jak donosi N. Wr. Tag- 
blatt —  mają być zredukowane, na niooy rozporzą
dzenia ministra wojny z 6. bin., do 43 ludzi. Zabro
nione również dzielenia kapeli do grania w kilku 
miejscach równocześnie i oltąd tylko kapeli w kom
plecie wolno grywać publicznie.

Stało się to w skutek ciągłych i licznych pety
cji kapel cywilnych, którym Kapele wojskowe nie
zmierną konkurencję czyniły. Odtąd więc i lwowska 
„Harmouja" znajdzie zapewne większe zajęcie, dzięki 
czemu i nadal utrzymać sie będzie mogła.

Ze „Sokoła". Dyrekcja ruenu kolei państwo
wych we Lwowie przyznała uczestnikom zjazdu so
kolego 50°/o zniżenia ceny jazdy z Krakowa do 
Lwowa pod warunkiem, le to zniżenie przysługuje 
przedsięuiorącym wspó'nie tę podróż przy najmniej
szym współudziale 300 osób w III. klasie, względnie 
150 osób w II. klasie, względnie 100 osób w I. 
klasie. To samo zniżenie ceny jazdy przyznano dla 
przyłączających się w stacjach, po drodze leżąeyoh 
na szlaku Kraków-Lwów.

Bilet ważny na dni 14; powrót ze Lwowa 
może nastąpić wspólnie, lub też pojedyńczo.

Uezestnikom wycieczki do Podhorzec przyznano 
równiDż 50%  zniżenia, bilet jazdy tam i napowrós 
III. klasą, będzie kosztował 65 ct.

Po legitymacje do Podhorzec należy się zgłaszać 
do kancelarji towarzystwa do 31. maja rb.

Z „Sokoła" stryjskiego. W Stryju, dnia 26. 
maja rb. odbędzie się uroczyste poświęcenie sztanda-u 
„Sokołów" tamtejszych. Program uroczystości jest 
następujący: 1. przyjęcie delegatów i gości na
dworcu kolejowym: 2. powitanie przes prezesa dele 
gatóir i guśei w sali gimnastycznej, oraz wręczenie 
szarfy do sztandaru przez panie stryjskio; 3. wy
marsz wraz j  korporacjami i pochód do kośoioła; 
4. chrzest sztandaru i powrót; 5. wspólny objad; 
6. przechadzka i zwidzenie miasta; 7. przedstawienie 
amatorskie i produKoje chóru „Sokoła’ ; 8. zakończe
nie i pożegnanie. Na liezny udział „Sokołów" z in
nych miast, a przedewszystkiem stanisławowskich, 
jako najbliższych, liczą „Sokoli stryjsoy".

„Sokoł" di ohubycki odbył doroozne walne zgro
madzenie dnia 7. b. m. Przewodniczącym wybrano i 
nadal dra Wiktora Lechowskiego, zastępcą przewodn. 
Fr. Jellonka; do wydziału zaś weszli pp .: dr. Frucht- 
mann, pani Łańcucka, prof. Moskwa, Niewiadomski, 
Rozwadowski, Szufo, Wasilewski i Zych. fta zastęp
ców wjbrani pp .: Buczyński, Fedyna, Mayer Wy
dział, konstytuując się, wybrał: gospodarzem prof. 
Zy< ha, sekretarzem Romana Rozwadowskiego, skarbni
kiem Jana Niewiadomskiego. Walne zgromadzenie po
leciło wydziałowi, aby z początkiem następnego roku 
rozpoczął budowę własnej sali. Fundusz, na ten cel 
zebrany, wynosi 1.640 zł.

Dar. i Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Rudze, w powiecie wadowickim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100.'zł.  ■_

Temperatura. Barometr idzie w górę.—  Wczo
raj po południu i wieczór ;adał deszcz kilkakrotnie.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechniczne,' : Wiatr będzie co do kierunku zmienny 
z zachodu, co do siły słaby (2 ); średnia tempern- 
tura doby około -f" 14'°C., stan nieba będzie zmienny, 
a względna wilgotność powietrza zmniejszy się do 
75 proc.; opad: deszcz nieznaczny chwilami.

Pożary w ostatnich dniaoh na prowincji: W 
Wysoce, pow. rzeszowski, spłonęły dwie zagrody 
włościańskie: pożar wznieciły dzieci, pozostawione 
bez dozoru, bawiąc się zapałkami. Zostały one wpra
wdzie wyratowane z płomieni, lecz jedno skutkiem 
poparzenia zmarło. — W Tęjsarowie, pow. żydaezo- 
wski, dwa pożary dzień po dniu, zniszczyły kilko za- 
budowiń, a nadto spaliło sie kilkadziesiąt sztuk by
dła i 7 koni; szkoda około 7000 zł. — W Izdeb
kach, pow. brzozowski, spłonęły dwie zagrody; szkoda 
nieubezpieezona 1647 zł. —  W Samborze (na Bli- 
chu), spłonęły trzy domy mieszkalne ; szkoda nieubez- 
pieczona 2.000 zł. —  W Dołżanoe, pow. tarnopol
ski, spłonęło dosz izętnie 8 zagród włościańskich z 
zapasami żywności.

Jerzy Klapka. Wczorajszy telegram doniósł 
nam już o śmierci tego znakomitego mgża, którego 
nazwisko rozbrzmiewało niegdyś po całych Węgrzech. 
Klapka urodził się w Temeszwarze 1820 r. W wy
padkach marcowych 1848 wziął gorący udział. 
Ówczesny rząd węgierski wysłał go do Siedmiogrodu 
dla zorganizowania pospolitego ruszenia pomiędzy 
Seklerami, potem poruczył mu obwarowanie Komarna 
i Preszburga, a później mianował go naczelnikiem 
armji południowej, która tępiła zaciekle Serbów za 
to, że aie poszli na lep węgierskiej ruchawki Aż do 
końca powstania był Klapka jednym z najczynniej- 
szych wodzów i stoczył wiele zwycięskich bitew, a 
na poiu bitwy pod lxaszeg 6. kwietnia otrzymał od 
Koszutha stopień ienera'ski l odznakę honorową. 
Przez krótki ezas był nawet ministrem wojny.

Po npadku rewolucji udał się Klapka za gra
nicę. W roku 1859 w czasie wojny francusko- 
autrjaoKiej zorganizował legjon węgierski, który miał 
zaatakować Węgry od kroaekiegu wybrzsża, ale 
nagły pokój zawarty w Yilafranoa zniweozył ten plan. 
W siedm lat potem podjął Klapka na nowo myśi

J. IH N A T O W IC Z ,
L W o W , sklepy własne ulica K  { ir^-Ya 1. 3. ulica Halicka 1. 11 
KBAKOW , Sukiennice 1. 20. —  CZLRNIOW CE, Rynek 1.

W O D A ]
Usuwa z twarzy pryszczy 
wygładza zmarsajj 
du tego

J  O Ł  K  O W  A .
(rądziki, pierzchnienie i łaszczenie skóry, 
e. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
aletowo - bygfenidzny został odszczegól- 
ie j izyrodniezej lekarskiej w Krakowie 
— C e n a  1 a tr .

U n i i  A C  I l i r f f i a n i M n t f f  odświeża i nadaje twarzy przyjemną 
r u u e r  n y g l O n l G Z n j f  naturalną białość f delikatność 

przytem wygładza zgrubiały naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 zlr.
TkT Tf śht T Z  "T9 r j l  “j  TkJ £L do natychmiastowego farbowania 
JLl A  JEti JEś A  JL X V  JS^  włosów na trwały 1 piękny kolor 

czarny lub ciemny. — Cena 1 z£r. •
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wyswobodzenia Węgier, podczas z«wikłań wojennych 
L,f rokn 1866.) W porozumieniu z Bismarkiem sfor
mował znowu legję węgierską na Szlązku, ale i tym 
razem *uespodzi3wany pokój, zawarty w Nikolsburgu, 
nie dozwolił dojrzeć jego zamysłom. Pod koniec 
życia otrzymawszy amnestję, osiadł w ojczyźnie, 
gdzie piastował przez pewien czas mandat poselski 
w sejmio. Ostatnie lata spędzał w zupełnem prawie 
apomnieniu i samotności, z żoną bowiem, Francuską 
tdem, był rozwiedziony. Wydał trzy dzieł- : „O po

wstaniu 1848 roku“ , „O wojnie krymskiej" i „Pa
miętniki".

Poszukiwanie spadkobierców. W Poznaniu 
zmarł w dniu 1. kwietnia b. r. Michał K'imkowski, 

robotnika Franciszka i Urszuli z domu Bagno-sy
Pozo-wskiej, urodzony w Poznaniu w 1824 roku 

stawir on spadek w kwocie 90.000 marek na rzecz 
krewnych po mieczu i po kądzieli, żyjących w Kró
lestwie Polakiem i w Ameryue w Chicago ; kuratorem 
si adku jest adwokat w Poznaniu, p. Trąmpczyński. 
do którego spadkobiercy zgłaszać się winni. W razie 
niezgłoszenia się krewnych, . majątek przejdzie na 
izecz rządu.

Odznaczenie Lwowianki. W Rzymie w sławnej 
sali Horacjuszów i Kurjacjuszów, w pałacu konser
watorów Rzymu, czyli senatorów na Kapitolu, królo
wa była obecna wraz z syndykiem ks. Caetanim, 
prefektem Calendą, wicesekretarzem stanu w mini
sterstwie oświscenia Pulló itd., przy rozdawaniu na- 

uozennicom wyższej szkoły żeńskiej. Miałagród
ieśliczny strój „heliotrope" i była w towarzystwie 

księżny Stroigoli, Neapolitanki, damy nadwornej i 
margrabiego Nicnlini’egu, Florentczyka, podkomorsego 
swego. Hrabianka de Grubernatis, dyrektorka zakładu, 
miałs piękną mowę, po której króiowa doręczyła 
usjwyŻLZi nagrody dwom panienkom najbardziej się 
odznaczającym między kilkudziesięciu nagrodzonemi. 
Były to : p anna Aliksa S z a n c e r  ó w n a  ze L w i w a  
i psina Józefa Angelueci, Rzymianka. Panna Szan- 
earówna nie mogła otrzymać złotego medaln dlatego, iż 
podcng ustaw zakładu daje się go tylko uczennicom, 
które cały kurs czteroletni odbyły, a panna Szance- 
równa wstąpiła do szkoły wyższej dopiero przed dwo
ma laty. Złoty mednl dała królowa pannie Ange- 
luoci, a młoda Lwowiaaka otrzymała z rąk Małgo
rzaty Sabaudzkiej złoty także madaljon z jsj cyfrą, 
brylantami wysadzaną.

Nowa polska koupozytorka pojawiła się, jak 
donosi Figaro, w Paryżu. Jestto panna Florencja 
Menkmayerówna, która zamierza wystąpić w stolicy 
Francji z kilku koncertami. Panna Menkmayer skom
ponowała już podobno operę w 5 aktach p. t „Wi- 
ktoryna", którą złożyła dyrekcji nadwornej opery 
wiedefjakiej do wystawienia.
w~ ^Potworna zbrodnia z Berl.na donoszą, że 13- 
letnia dziewczyna, Klara Wernecke, zrzuciła swego 
przyrodniego, 7 lat liczącego ;  brata z mostu do ka
nału, którym kursują okręta. Na drugi dzień wydo- 
1 ytc trupa chłopczyka, a na czole spostrzeżono ranę, 
poshodzącą prawdopodobnie od uderzenia pięścią, 
łdała zbrodniarka zapiera się popełnionej zbrodni, je
dnakowoż zeznania przesłuchanych innych dzieci po
twierdzają fakt w zupełności.

Jubileusz. Karol G o 1 d m a r k , kompozytor opery 
„Królowa Saba", obchodził wczoraj (17. bm.) 60. 
rocznicę swych urodzin. Wielu z jego przyjaciół
chciało ten dzień uczcić w sposób uroczysty, ale

Wydat

Goidmark wyprosił się od wszelkich owacyj i wyje
chał do Gmunden.

Nowe wydalania. Według wiadomości z War
szawy, zarządził policmajster nowe wydalenie 128 

idanycb niemieckich i 78 poddanych austrjacklch. 
gni są przeważnie żydami, 

wyo&jflzca „witaliny", Gaezkowski, został —  
jak donosi Gfatzdąmn — aresztowany.

W OKOlicy Szczakowy panuje epidemicznie ty- 
us. Władze zarządziły środki, celem powstrzymania 
merzenia się epiąemji.

Leczenie raka. Prof. Adamkiewicz, baw'ący, 
jak wiadomo, od roku we Wiedniu, gdzie swą me
todę leczenia raka stosuje, podaje w nr. 16 Wiem. 
Mediciein Frosse dalsze obserwacje nad leczeniem 
t»ka. Tym razem rak umiejscawiał się w gruczo
łach na szyi, po kr^tkiem stosowaniu metody, nowo
twór znikł zu p e łn ie . Autor d> pracy swej załącza 
.^tografje, stwierdzające wynik dodatni. I w tej pracy 
prof. Adamkiewicz iii« wyjawia sekretu środka, co 
po latach blisUs dwóch w interesie nauki należałoby 
chyba uczynić.

Redakcja „Timei^a'1 zamierza podobno wyda
wać pismo to w dwóch wydaniach, a mianowicie, 
obok londyńskiego, stworzyć wydanie „kontynentalne", 
mające wychodzić w Paryż j . W sprawie tej udał się 
p Blowitz z Paryża du Londynu.

Z „Koła literu*ko-artystycziluyo“ . W wie
czorku muzykalno-deklauiaufjnym, który się odbędzie 
dziś na cześć artystów jubilatów, pani As»pergerowej 
i p. Langa, wezmą udział, prócz pani Stachowiczo- 
wej, pp. Chmielińskiego, Jerzyuy, Skalskiego, Sladka 
i Wolfsthala, także pani Malinowska i panna Czaki. 
Wstępne słowo wygłosi p. Rodoć. Artystyczne kiero
wnictwo objął p. Jarecki. Początek o godzinie 9. 
wieczorem.

Usiłowano samobójstwo. Anastazja Waniak, 
wdowa po cieśli, licząca lat 62, wypiła wczoraj w 
zamiarze samobójczym rozczyn fosforu. Zawezwany 
lekarz miejski dr. Elektorowicz udzielił nieszczęśliwej 
pierwszej pomocy i jest nadzieja, że zostanie urato
wana. Ce było powodem rozpaczliwego czynu, nie 
można było dokładnie zbadać; prawdopodobnie Wa- 
aiakowa jest nerwowo chorą.

Kronika brukowa. Niewyśledzony dotychczas 
prawca włamał się ubiegłej nocy do piwnicy w do- 
.n ) rzy ul. Ochronek 1. 6. i skradł wiktuały, oraz

suknie tamże - przechowane, będące własnością p. 
Albina M.

Aresztowano niebezpiecznego złodzieja Józefa 
Klimkiewicza, za kilka śmiałych kradzieży, popełnio
nych w Mościskach. Klimkiewicz podał, że kradzieże 
te popełnił wspólnie z Janem Banasiewiczem, którego 
również odstawiono do sądu.

Krwawa bójka miała miejsce wczoraj w hotelu 
Hoppena przy ul. Rejtana, gdzie Michał Sarachma 
zranił młotkiem niebezpiecznie w głowę Antoniego 
Walkę. Rannego odstawiono do szpitala.

Miejsca w szkołach kadeckich. Z początkiem 
najbliższego roku szkolnego (15. września 1892|93) 
przyjętą będzie w przybliżeniu następująca liczba 
uczniów do szkół kadeckich, ? mianowicie : Na I. rok 
szkoły kadeckiej dla piechoty w Wiedniu, Budapeszcie 
i Pradze po 100. Na I. rok takiejże szkoły kadeckiej 
w Karlstadt, Karthaus (koło Berna) i w Łobzowie 
(pod Krakowem), w Hermansztadzie, Tryeście, w Li- 
benau (koło Gracu), w Preszburgu, Insbruku i Te- 
meszwarze po 30 do 50. Na I. rok szkoły kadeckiej 
dla artylerji 100. Na I. rok szkoły kadeckiej dla 
pionierów 50. Na II. rok szkoły kadeckiej dla ka- 
walerji 50. Na II., III. i IV. lok szkół kadeckich 
dla piechoty, na III. i IV. rok szkoły kadeckiej dla 
kawalerji, jakoteż na II. rok szkoły kadeckiej dla ar
tylerji i pionierów będą przyjmowani aspiranci tylko 
w miarę opróżnionych miejsc, natomiast nie będą 
wcale nadawane w bieżącym roku szkolnym miejsca 
na III. i IV. roku szkoły kadeckiej dla artylerji i 
dla pionierów.

Podania o przyjęcie wnosić należy w nieprzekra
czalnym terminie do dnia 25. lipca 1892 roku do 
komendy tej szkoły kadeckiej, do której ubiegający 
się chce być przyjęty. Podania w przepisane doku
mentu niezaopatrzone lub za późno wniesione nie zo
staną wzięte pod rozwagę. Bliższe warunki co do 
przyjęcia do szkół kadeckich zawarte są w przepi
sach o przyjmowaniu kandydatów do szkół kadeckich 
(forsehrift uber die Aufnahme von Aspirantem, 
im die Tc. und Tc. Kadt ttenschule), a najnowsze od
bitki tych warunków są do nabycia w nadwornej
księgarni „L. W. Seidla i Syna" w Wiedniu.

Towarzystwo liiatoryczkie we Lwowie.
XLV. zebranie miesięczne Tow. historycznego odbędzie się 
w sobotę dnia 21. maja br. o godz. 7. w c z o r a j w sali 
XV. Uniwersytetu. Porządek dzienny : 1. P. Iwan Pianko : 
Charakterystyka literatury ruskiej w XVL—XVIII. wieku 
2. Luźne komunikacje naukowe. 3. Pogadanka w sprawach 
Towarzystwa

W czytelni katolickiej wygłosi we czwartek 
19. b. m. uproszony przez komitet — profesor dr. Kro- 
towski, współpraeown ik „Przeglądu powszechnego * odczyt: 
„O przyczyn tch. upadku Pclski“Ż Początek odczytu o godzi
nie 7*/j.

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia rzeźui- 
ków, masarzy i mydlarzy odbędzie się 22. bm. o godzinie 
4. popołudniu w rali ratuszowej. Na porządku dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego walnego Zgroma
dzenia. 2. Sprawozdanie z czynności i rachuckow za rok 
1891 i udzielenio absolutorjum. 3. Sprawa zawiazania kasy 
chorych dla uczni. 4. Wnioski członków.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków okręgu lwowskiego S t o w a r z y s z e n i a  dy e -  
t a r j  u s z ó w  i urzędników gnie. z Wiclkiem Ks. Krak.
celem wyboru delegata do rady nadzorczej, w miejsce zmar
łego ś. p, Artura Zimmermana, odbędzie się dnia 29. maja
b r. o godzinie 3. popołudniu/ a w razie braku kompletu 
dnia 1. czerwca b. r. o godzinie 6. wiec-zorem w lokalu sto
warzyszenia.

Wiadomości literackie i artystyczne.
ReDertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka. Dziś 

we czwartek po raz pierwszy „Dzień i noc", operetka 
w 3. aktach Lecocq’a; jutro w piątek w Teatrze 
Rtnim „Pozytywni1 , komedja w 4. aktach Narzym- 
skiego. Dziewiąty występ gościnn] panny Jadwigi 
Czaki, artystki teatrów warszawskich; w teatrze hr. 
Skarbka na dochód fundacji imienia Kościuszki, ko n
c e r t  poi a.tystycznein kierownictwem dyrektora K. 
Mikulego, z łaskawym współudziałem „Lutni11, oiaz 
pań: Anny Malinowskiej, Teofili Nowakowskiej i
Zdzisławy Setmajerowej; w sobotę po raz drugi 
„Dzień i noc11, operetka.

Eleonora Duse , głośna współczesna włosko ar- 
tysika dramatyczna, o której tryumfach rozpisuje się 
cała europejska prasa, przybyła do Wiednia na sze
reg gościnnych występów wraz ze swą trupą i dawać 
będzie przedstawienia w „Karltheater". Z przyjemno
ścią możemy donieść przy tej sposobności, że dyrek
cja naszego teatru jest w trakcie rokowań ze znako
mitą artystką o występy gościnne na scenie lwowskiej.

Jan Matejko wykończył obecnie średnich roz
miarów obraz, przedstawiający „Św. Kingę", juko 
królowę i patronkę naszego kraju, której 600 letnia 
rocznica obchodzoną będzie w Nowym Sączu, w lipcu 
br. Obraz ten nabył do swoich zbiorów hr. Jerzy 
Dunin Borkowski, a uproszony przez Reprezentację 
Tow. sztuŁ. pięknych, zezwolił na wystawienie dzieła 
we Lwowie.

KÓikO prawnicze w Dolinie odbyło piąte po
siedzenie naukowe d. 30. kwietnia br. w Dolinie. 
Dr. Dobrowolski w odczycie swym „Kwestja żydo
wska w świetle ustawodawstwa polskiego i austrja- 
ckiego. Rozdział j  „żydzi w Polsce11 przedstawił 
rozwój żywiołu żydowskiego w Polsce aż po koniec 
XVIII. wieku pod względem historycznym, społecznym 

prawniczym. Nad tym zajmującym, a starannie i 
barwnie opracowanym odczytem, wszczęła się ogólna 
pogadanka. Następnie wygłosił dr. Ziemba referat 
„O odszkodowaniu za niewinne zasądzenie, według 
ustawy z 16. marca 1892 1. 64 dz. pp.“ , poczem 
uchwalono na wniosek p. Grabowieńskiogo poddać 
ten sam przedmiot ponownej dyskus.i po nadejściu 
polskiego tekstu ustawy i rozporządzenia wyko
nawczego. Za inicjatywą p. Grabowieńskiego uchwa
lili zebrani: 1. nawiązać korespondencję z lwowskiem

Towarz. piawn. względem udzielania Kółku odczytów 
i poczynienia pewnych koncesyj nt1 rzecz członków 
Kółka; 2. zapraszać nadal na każde-posiedzenie nau
kowe także, jako gości, nie należących do Kółka pp 
prawników z Bolechowa, D^jny, Kałusza i Ro- 
żniatowa. w

Ostatnie wiadomości.
Arcyksiążę Albrecht wybiera się w piątek 

z Wiednia do Galicji dla zbadania terenu naj
bliższych manewrów cesarskich

Z Mysłowic donoszą do Sagblattu, że w 
dizumilowym okręgu koło Szukakowy wybuchł 
tyfus. W ładze austrjackie zarząoziły natychmiast 
ostre środki zaradcze w celuj stłumienia tej 
choroby.

D o Polit. Corresp. d on osA  z Berlina, iż 
wbrew rozmaitym kom binacjom ,łjakie powstały 
co do zapowiedzianej wizyty króffctwa włoskich 
w Poczdamie z i  względu na zas 
binetu w Rzymie, wizyta ta z pj 
dzie do skutku. Pogłoski, jakob; 
dzie monarchów zamierzone by: 
układy co do pewnych polityczi 
wych kwestyj, pozbawione są 
czncj podstawy. W izyta króla 
Poczdamie będzie miała przewa^ 
przyjazny, a tylko pośrednio poi 
nie o tyle, iż da ona ponowny w 
istniejącym między Niemcami a

Hamburger Nachr. zi 
stanowczy wiadomości, podt 
dzienniki, jakoby hr. Hcrbel 
sie o wstąpienie n&powrii 
służby państwowej.

ą zmianę ga- 
nofcią przyj- 
na tym zjeź- 
jakieś nowe 

ch i wojsko- 
elki ej fakty- 
“umberta w 
ie charakter 
czne znaczę- 

az stosunkom, 
ochami. 

i
rzcczają w sposób 
j przez niektóre 
B i s m a r k starał 
do jakiejkolwiek

Nowoje Wremia dowiaduje się, że naczelni 
kiem miasta Petersburga, w miejsce zmarłego 
Gressera, mianowany zostanie karski gubernator, 
y. V  al.  -

Naczelnikiem miasta Bmersburga, w miejsce 
zmarłego Gressera, ma zostlć gubernator karski, 
jenerał Wahl, a w josk ow m  reprezentantem 
w Berlinie ks. Biełoselski,liiigeladjutant cara ; 
zona jego jest siostrą znfarłogo Skobelewa.

W edług nadeszły eh dc Berlina doniesień 
z Petersburga, wzmaga się w Rosji ruch nihili- 
styczny. Stan zheiewów zgoła nie jest pumyślny. 
Ze względu na to wrzenie Twjwnątrz i na kłopo
ty finansowe, tudzież na znalzne oziębienie zau
fania Francji do Rosji, niel podobna pomyśleć, 
iżby Rosja do jakiejkolwiek fekcji zdolną była.

Z  wielkiem prawdopodob 
można, iż car złoży wizytę 
czystości złotego wesela król 
powzięto jednak dotąd decyz 
warzyszj 6 będzie swemu maf 
do Berlina. Wskutek mającj 
dzin cara w stolicy niemi ec. 
ska o zamierzonych zaręczym 
tronu z księżniczką M iłgonatą ’ praską. Polit 
Corresp. zapewnia, iż pogłoska Jta nie znajduje 
wiary w dobrze poinformowaaycłp kołach peter- 
sburgskich.

stwem przypuścić 
Berlinie po uro- 

itwa duńskich. Nie 
czy i carowa to- 
rkowi w podróży 

h nastąpió odwie- 
powstała pogło- 

h w. ks. natępcy

Z  Petersburga donoczą: , boirzaj ącem .,est,
doliże car postanowił ze względów fiianaowych, nie 

odbywać bieżącego roku manewrów koło Peters
burga, kosztujących przeszło miljcn rnbli.

Ministerstwo włoskie — jak wiadomo — zo
stało zaprzysiężone i ukonstytuowane, chociaż nie 
jest znpełne, bo brakuje ministra skarbu; funkcje 
jego objął tymczasowo prezes gabinetu i minister 
spraw wewnętrznych G i o l i t t i .  N ależy dodać 
jeszcze, że gabinet postanowił p/iwcprowadzić u- 
chwałę w Izbie, oznaczającą Budżet wojskowy 
stale na 247 miljonów. Niedobór obliczony na 
20 mil., ma być pokryty ewentualnie przez po- 
w iąkszeme podatku, opłacanego 1 przei warstwy 
majętniejsze. W  program gabinetu wchodzi obro
na wszelkich praw państwa w stosunku do ko
ścioła i papieża i dokładne wypełnianie obowiąz-

! dtatecków sprzymierzeńca — a więc stateczne trwanie 
w trój przymierzu. Dzienniki włoskie przyjęły mi
nisterstwo Giolitti’ego życzliw ie i przyrzekły mu 
poparcie, nawet Riforma, organ Cridpie gc, n;e od
mawia mu swego poparcia. Dzienruki trancuskie 
powitały ministerstwo nieżyczliwie, , bc upatrują 
w niem uosobienie niechęci dla Francji i uległo
ści dla Niemiec; zresztą nie wró żą mu długiego 
żywota przypuszczając, że to minisierstwo przy
gotuje tylko Crispr emu powrót do władzy.

Telegram/ „Dziennika Polskiego".
Wiedeń 18. maja. (Izba posilska) p r z y- 

j ę ł a artykuł o utworzeniu p o r t u ,  4 i m o w c- 
g  o we Wiedniu. Dzisiaj ukeńczomt zostaną
rozprawy szczegółowe mad budowlagii ^ om rn ł- 
kacyjnemi, poczem nastąpią d*va idu* prajSwy, 
w dalszym zaś ciągu pierwsze czytaillc Pr̂ d ło -
żeń w a l u t o w y  ch.  

Wiedeń 18. maja.
krytykował p. B y  k dość surowo gąsadę kon'-

( W  komisji podatki 
• zas

tyngentu podatkowego Dowodził cyfram i, iż pre
liminowany przyrost roczny kontyngentu podat
kowego o 2‘4°/u stanowić będzie wielką krzy
wdę dla przemyśla galicyjskiego i kompletnie 
zrównoważy ów zamicrzany 20° 0 opust podat
kowy. Mówca wakazywał w dalszym c.ągu na 
złe finanse kraju i miasi, które muszą być przy 
reformie podatkowej uwzględnione, podobnie, jak  
to się stało nawot w tak cent-aiistycznych Pru- 
l ech. Projekt rządowy ustanawia centralną ko- 
nrsję podatkową we W iedniu i takież komisje 
w obwodach poszczególnych Tymczasem jest 
rzeczą niezbędną, aby utworzone zostały także 
komisje krąjuwe Następnie krytykował mówca 
wielce skomplikowane laryfy pc atkowe i wre
szcie wniósł wybór subkomiteiu.

Wiedeń 18. maja. ( Koło polskie) odbyło 
wczoraj długie posiedzenie, na Ltórem zjawił się 
minister finansów dr. S t e i n  b a c h  i  na posta
wione mu pytania w kwestji r e g u l a c j i  wi,- 
l u t y ,  odpowiedział wyezerpu;ąco, a ku zado
woleniu członków Koła... —  W  tych słowach 
lakonicznych opiewa urzędowy komunikat Koła, 
wręczony dzienjikarzom p o l s k i m  z tą uwagą, 
iż wywody ministra nie będą ogłoszone, a to na 
wyraźne tegoż ż y  c z e n i o. Mimo to jednak tu
tejsze pisma niemieckie zawierają pewną ileść 
szczegółów z rzeczonego „poufnego" posiedzenia 
Koła, z czego należy wnosić, że w Kole, lub 
jego pobliża, jest przecież ktoś, mający snać dość 
powodów do zbyt przyjaznego traktowania prasy 
wiedeńskiej...

Wiedeń 18. maja. (Z  izby posłów.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu odpowiedział hr. Tanne na 
interpelację p Richtera, że w obecnej chv iii nie 
byłoby na czasie wnosić ustawy, zobowiązującej 
kraje koronne do płacenia za osoby, przynależne 
do tych krajów, kosztów utrzymania na stacjach 
zaopatrzenia znajdujących się przy posterunkach 
żandarmerji.

Wibdeń 18 maja. Koło polskie wygotowało 
nader obszerny komunikat o wczorajszem swem 
posiedzeniu, na którem minister skarbu udzielił 
wyjaśnień w przedmiocie przedłożenia o regula
cji waluty. Komunikat ter udzieliło Koło dyre 
ktorowi kancelarji rady państwa, radcy dworu 
B l u m e n s t o c k o w i ,  w celu dalszego udziela
nia tegoż dziennikom.

Blumenstock oświadczył jednakowoż kore
spondentom pism polskich, iż  o t r z y m a ł  p o 
l e c e n i e ,  k o m u n i k a t  K o ł a  n a j p r z ó d  i t o  
d o p i e r o  w i e c z ó r  u d z i e l i ć  n i e m . e c k i m  
d z i e n n i k o m .

W e k u t e k  t e g o  d z i w n e g o  p o s t ę p o 
w a n i a ,  b ę d a  m o g l i  k o r e s p o d e n c i  p i s m  
p o l s k i c h  dopiero po wyjściu pism niemieckich 
dowiedzieć się o przebiegu rozpraw, odbytych w  
Kole polskiem.

Wiedeń 18. maja. Słychać, że przedłożenia 
o regulacji waiuty przydzielone zostaną korniej, 
budżetowej, która w tym celu zostanie wzm o
cnioną o kilku członków.

Wiedeń 18. maja. (Z  komisji budietowej.) 
P B c c r  postawił wniosek, aby upoważniono 
rząd do zaciągnięcia ośmiomiljonowe' peźycrki 
amortyzacyjnej, oprocentowanej najwyżej na 4 
od sta na budowę rozmaitych instytutów, tudzież 
wykonanie innych budowli przy wszechnicach 
w Austrji.

Minister oświaty zgodził się na ten wniosek.
Nieustająca komisja dla reformy kodeksu 

karnego wybrała p. W ebera prezesem, a p. Fan- 
derlika wiceprezesom. Refei-at rozdziałów, traktu
jących  o zbrodniach i występkach, poruczono p. 
Pinińskiemn.

Telegramy „Dziennika Polskiego.*
Buds Peszt 18. maja. Jenerał K i a p k a  

zmarł wczoraj. — Na wiadomość o śmierci tego 
znakomitego patr,oty i szermierza woiuości, 
uchwalił sejm wyrazy kondolencji. PogrzcD jene
rała odbędzie się kosztem „Towarzystwo hon- 
wedów".

Paryż 18. maja. Ze spokojem i bez najlżej
szego zajęcia ^gółu, zebrała lię wczoraj izba po 
dłuższej przerwie na p erwsze posiedzenie.

Ateny 18. maja. Z  powodu zwycięstwa T r i 
k u  p i & a przy wyborach, obecny gabinet poda 
się, po powrocie króla, do dymisji, a Trikupis 
zapewne podejmie misję utworzenia nowego.

Kopenhaga 18. maja. Przyjazd cara i caro
wej nastąpi w dniu 25. b. m.

W ł e a e ń  18. m»ja. Iracia R e s z k o w i e  zawarli 
z komisją wystawową układ c kilka występów go
ścinnych.

Ńowy Jork 18. maja. G7000 robotnikor budowla
nych związało sic w strejk, skutkiem czego wszystkie doty
czące rdoty zastanowiono.

W i e d e ń  18. maja. Kredyty 318 — ; laenderbanki 
214 25; sztaebany 290-17; lombardy S3 50 ; tytoniowe 
174-78; alpiny 01-20; renta majowa 9567 węgierska 
enta słota 110 20; losy tureckie 42 40.

i  Wiedeń 18. maja. Prezydentem Jockey klubu 
wybrany być ma ks. Franciszek CoBoredo.

Berlin 18. maja. W edług informacji BerUner 
Tageblattu wydawca czasopisma '- .AUgemeine 
Betohscorrespordenz, P- Wesselicki, (Rosjanin),
został z Prus wydalony za to, że w niśmie swem 
puścił w świat fałszywą pogłoskę o chorobie 

sułtana.

Paryż 18. maja, Na wczorajszem posiedze
niu izby deputowanych przedłożył minister ma
rynarki poprawiony budżet marynarki na rok 
1898, w którym żąda o 22 miljonów franków 
więcej, aniżeli iądał poprzedni minister. W y 
datek ten słażyć ma głównie na budowę nowych 
okrętów

lc
f l

I ^ r Ł -y je o l i& lt  c ł o  o  -w &l .
dnia 13. maja 1892 r.

HOTEL FRiNCTJSKl. Ks. A. Lubomirski z Mi- 
żyńca. O. Ambroziewicz z Pomoczan A. Noszkiewioz : 
Dołiki. Z. Jikobsohn z Bielska. F, Hochschwager z W ę
gier. B. Skibniewski z Balie. L. Rosset, S. ITirsch z Wie
dnia. K. Gumiński z Nowego Targu.

HOTEn IMPERIAL B. R>zwadowiki, M. Dattner, 
I. Fallter, Di Zoll, S. dr. Smolka, Dr. E. Krzymuski z 
Krakowa. Dr. W  Zakrzewski z Krakowa. G. Dattelbac-h z 
Hamb rga, F. Słotwiuski z Kołomyi. Al. V  odnkiewicz z 
Podcla ros A. Deakow z Petersburga. W. Wesołowski z 
Warszawy.

HOTEL ZORZA. A. Drzewiecka z Rembnowa. W. 
Postruski z Wojniłowa. M. Brykczyński z Pacykowa. Br. 
Kerchbach z Czerniowiee. Z, Braek, S. I ohn z Wiednia. 
Eoller z Berna. M. Chautin z Paryża. Dr. Jodłowski z 
Bilczy złotej.

HOTEL SZWAJCARSKI. M. Baczyński z Hrehoro- 
wa. T. Bieliński z Czortkowa. J. Olszański z Fodwoło- 
czysk. H. Uścieński z Krasnego. F. Szmuladski z Pod- 
wołoczysk. A. hr. Dzieduszyeki z Pilzna. M. Nowakowssi z 
Skomorochy.
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kupuje

N A D K SŁA N K

J O N A S Z
BANKO V.TY  i KAN TOR W YM IAN ¥

w* Lwowie, ulica Jagiellońska i. 3,
i tpnedajs wszystkie efekta i monety

po najd ikładniejszym kursie diieimym.
prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczeniaZlecenia

prowizji. 1018 1—?
„G U m in reprezentacja dla Galicji 

nąjwięksiege i najbogatszego w kwiecie 
Towarzystwa ubezpieczeń na życie „Tkie 
Mutual.** — Hok załoienia 1812**.

1518

Adwokat
Dr. E. Stoklasa

w Zaleszczykach poszukuje koncypienta. 1—1

AdwoKsit

Dr. Wikior Kulikowski
urzęduje we Lwowie, plac Bernardyński 10.

Dr. Kazimierz Krygowski
otworzył kancelarję w Lwowie w ulicy Trze 

ciego maj» I. 10. 1527 1— 5

Sjet Łata cM  ittnjcl i n rp w i
Lir. Kazimierz PoM ai

pj odbyciu specjalnych studjiw na Klinikach prof. Fournier, 
Besmere w P a r y ż u ,  Lassara w B e r l i n i e .  Eoposiego 
w W i e d n i u ,  zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10. 
1010 Dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9. 1—?

Ordynuje od I I .  do 12. i od 3. do 5.

W
2 0  ct.

z dnia 15. maja jest do 
nabvcia w „Biurze dzien
ników", w księgarniach 

i trafikach. Egzemplarz 
Prenumerata kwf rtalna we Lwowie 1 zł., na 

prowincji zł. I *3 0  ct.

m ą u.
Zdolny maszyn sta drukarski

■najdzie pomieszczenie.
W iadomość w  drukarni „Dziennika Pol.4'.

Zwraca się uwagę na znajdujący się w numerze 
siejsiym anons „Przestroga".

dzi-

T E A T R  KR. K A R B K a

D Z I 6 :
Po raz pierwszy

D z ie ń  i
operetka w 3. aktach 

Vanlo i
Lecoctja, —  
Leterniers’a.

n o c
libretto pp.

J u t T o :
  W  teatrze letnim
P o a y t y w  n i

komedia w 4 aktach Narzymskiego.
Gościnny występ panny Jadwigi C z a k  

artystki teatrów warszawskich.

W  teatrze hr Skarbka.
Na dochód fundacji imienia K o ś c i u s z k i .

K O N C E R T
pod artystyczuem ki słowni ej,? mo dyrektora K.

‘ : Ann 
ioławy Seima-

id artystyczuem kierownictwom ó_ 
z łaskawym JWpiłidltiateni „ ‘mtńi," «r»z p>5:_Anuy
Mżhnow ikiej, Ttofili Novrak

jerowej

Jato administrator
k**utenlc lub inkasant przyjmę 
] osa lę będ^c em. urzędnikiem rachunko
wym, -_ uii żądanie mogę złożyć kaucje 

do 4.000 zł 
Z«*9szenia przyjmuje Pertjer 
w Motelu Korża we Lwowie.

Lekcje malatury.
iorowe i pojedyncze na mate 
aksamidS drzewie, szkle i t. d. 

Lekcja zbiorowa 4 pan od osob 
zł za 8 lekcji, a za godzinę 1 z,

BrzezioJca,
Kościuszki 7, U. piętro, drzwi j(j.

żelazne ogniotrwałe od zł. 
65 wyżej. Maszyny do pra
nia, magle pokojowe, wyży- 
maozki do bielizuy i wszel
kie potrzeby gospodarskie, 

domowe przemysłowe 
T dostaicza Pierwsze polskie 

przedsiębiorstwo wysyłkowe

■Albina Krajewskiego
' \e W i e d n i u ,  I., Giselastrasse Nr. 1. 
rokzę żadaó cennik ilustrowany wysyłam 

gratis i franco. 1411 1— ?

¥

H A N D E L

K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A
we Lwowie

1— 10 poleca 1115
zupełnie świeży transport

CHIŃSKO - ROSYJSKIEJ HERBATY
ciemno naciągającej z wybornym smakiem 

i aromatyczną wonią.
'/,  kilo Eongo cesarskiej . . . .. . . .  2 —

F a m ilijn e j........................... 3 '—
Melange de Moseau . . . .  4 —
Irape^al............................... 5- —
Wysiewek z herbat . . . .  l ■ (jo
Ciast augielskich do herbaty

A  I V  Y

o o o o o - . j o t :
S Łwów, ulica

NOW I

PRACOWNIA

latorego liczba 36 .
ZAPijOŻONA u o j i _ 4

iUKIEŃ DAMSKICH
, i i A B J A 4 *pod godłem  i9l

wykonuje wszelkie zamówienia podług najnowszych iurnali 
i u d z ie l  nauki \ kroju.

Jiwńw, ulica UatoTiRgo liczba 2 6 .
V3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 f l

o smaku czjstym i aromatycznym, franko 
opłacone do każdej stacji pocztowej w Ga

licji.
4 kilo Mokki arabskiej . . —t--. . 10 S0

Jawy z ł o t e j ........................... 10 80
Ceylon p e r ło w e j............1G-S0
Ceyion gribc ziarnistej . . 1C 80
Ceylou ś r e d n ie j ............10-49
Cuba wyśmienitej . . . .  10 —
L a g u a ir o ..........................9-60
Guatemala..........................0-20
Rio la u e ..............................8'80

ziemno saliniczny zdrój siarr-iatiy (141 
Kąpiele przez rek cały.’ - 

cle sezonu letniego 1 Hals.
Frekwencja w rokii zeszłym 19.3 

położonego mTasta^zdrojCWCgo urządzo 
Prze/, n o w y  k u W r a u z z w i  

k o n w e r s a e y j n e m i  s a l a m i ,  tele 
oiaz salami do gry, n o w e m i  z d r ó j  
przepysznym ogrodem i innemi urząd 
mnokć, wygodę i rozrywki ś w i a t o w e  
zaopatrzone w najlepszą wodę do picia 

Wiadomość i prospekta na iądai 
855 1—4

źródeł gorących od 25—36° Celsiusza). 
Kuracjo. ierenow«. — Otwar-

ąpieie te w prześlicznej okolicy 
yin komfortem i elegancją, 

izepysznemi i o n c e r t o w e i n ,  
yowyrn, biblioteką i restauracje, 
uałyrn teatrem letuim, jakotez 
tręcza się publiczności przyje- 

w i s k a .  Bjideu jest również 
ł  w i e d e ń s k i c h ,  
rzez
--^emisję zdrojową.

O G ŁO N 2  KUTLlfi K O A M l Ka i .
Wydział krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem ogłasza niniejszem konkurs na posadę etatową nauczyciela 
do nauk elementarnych ogólnie kształcących i pomocniczych w krajowej 
szkole ogrodniczej W Tarnowie.

Do posady tej przywiązaną jest płaca roczna stała w kwocie 500 zł., do
datek akty walny w kwocie 100 zł. i trzy doJatki pięcioletnie po 50 zł. każdy, 
tudzież relutuni odpowiednio na pomieszkanie lub wolne pomieszkanie w za
kładzie. —  Nauczyciel do nauk elementarnych ogólnie kształcących i po
mocniczych w krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie jest urzędnikiem 
krajowym, którego prawa i obowiązki określone są ustawą słnżbową z d. 
23. marca 1868. — Szczpgólowe określenie praw i obowiązków nauczycieli 
kraj. szkoły ugiodniczej w Tarnowie, zawarte jest w statncie tej szkoły, tudzież 
w regulaminach i instrukcjach, dla niej przez Wydział krajowy wydanych.

Chcący się ubiegać o tę posad?, która na razie tylko prowiz-rycznie 
nadaną zostanie, winni najdalej do 15 -go  lipofl- 1892 wnieść do Wydziału 
krajowego podania swoje i przedłożyć: 1. Świadectwo udowadniające kwa
lifikację do zajmowania posady, o którą lompetnją, manowicie: a) Świa
dectwo dojrzałości z odbytych nank w seminarjum nauczycielskiem. bj Świa
dectwo kwalifikacyjne do samoistnego sprawowania urzędu \ anczjciclskiego 
w szkołach ludowych (patent na nauczyciela szkół ludowych) z języi.i m 
wykładowym polskim, c) Świadectwo uzdolnienia do nauczania języka nie
mieckiego, jako przedmiotu nauko ,-vego w szkołach z językiem w, i, Udo 
wym polskim. 2. Metrykę nr dzenia. 3. Dokładny życiorys. 4. Śa :a Dctw i 
pełnienia dotychczasowych obowiązków nauczycielskich.

L ^ e n r o z e ń s t l «  W urzymaniu posady, na którą rozpisuje się nijiejfcZy 
konkurs, mioć będa kandydaci, którzy wvkaźą się świadectwym na nauczyciel* szkół 
wydziałowych i uzdolnieniem do nauczania rysunków. 1432 1—1

We Lwowie dnia 23 kwietnia 1892.

S Z E L K I ! ]  L O S 1T kupuje i sprzedaje najkorzyst



DZIENNIK POLSKI c dnia 1C. Maja 1892 r.

D robne ogłoszenia.
Don ies i en i a  r ozma i te

po 1’ /, centa od wyrazu.

Do szermierki: m aik), pla- 
strony, ręka wice, pałasze,

najtaniej poleca P a w eł L an gn er,
Lwów, Halicka 16.

Centralne Bióro Sprawnnbów
f dla prowincji. Lwów, Kopernika 11.

Apteka w Kom am ie poszukuje 
n  natychmiast maeistra farmlatjchmiast magistra farmacji i pra 
ktykanta. 400

M a j t a n i e ) !  Wszelkie przybory de 
l i  robót ręcznych i potrzeby do kra-
wiecczyzny damskiej polecają Dile- 
wottski 1 Glglel, Lwów, Halicka

p r a k t y k a n t
1 realna lub e

o do 100 zł. za posadę, stosowna- 
BLższe Dorozumienia listownie nnH Hu-BLższe porozumienie listownie, pod , dy
skretnie,“ do Administracji „Dz. Polsk.“

Drży urzędzie pocztowym w Łańcucie, 
■Ł s% do udzielenia Ekspedytorom dwie 
posady; jedna zaraz, a druga ed czerwca.

d f ik t o r  Z a c e n i ,  pracownia rzeźbiar
ska we Lwowie poleca figury i ozdoby 
architektoniczne.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

6 . 4  pokoje eet. PokoJe ka*

C . k. nrzad pocztowy w Radzie- 
chowie poszukuje od 1. czerwca ekspedy
tora rutynowanego w obu zawodach.

wakerskie. Stajnię wynaj
muje Zarząd realności Emila Bertemiljana 
Brajera, w godzinach 9.— 12. i 3 . -5 .

Sklep przy ulicy Sobieskiego 1. 2.

Gdy mi potrzeba inserowaó w dzienni 
kaeh krajowych iub sagranicznych to 

nskuteczniam to zawsze przez Centralne 
Biór* Ogłoszeń. Lwów, Kopernika

Dwa pokoje z nyżą w willi przy ulicy 
Garncarskiej 1. 15. 407

pokoje z kuchnią. Batorego 30 
do najęcia.

 ̂ Q s o b a  inteligentna, starsza, poiznknje/  ’ _ i ----------- j I----------J ~
umieszczenia do zarządu domem i do 

dzieci w miejs-u albo wyjadzie zaraz. 
Stanowisko osób obojętne. Wiadomośó 
u p. portjera w Ho elu Europejskim we 
Lwowie.

Pokój kawalerski z przedpokojem od 
1. czerwca. Sobieskiego 34. 346

2^, II. piętro, 4 pokoje, nyża, 
przedpokój, spiżarka, kuchnia od 

1. lipea.

KIERATY
czysto angielskiego o d le w u ; siew niki najlepszych  
sy ste m ó w , pługi i czterosk ibow ce, Pracnera,Bj HII3IIIU W « P4U|£I I C SŁl CT O S Ikl DU © C y r  r ilU lcrd i
cylindry, wagi na bydło, pompy do spirytusów , 

mączkę kostuą, pasy , oliw ę i t. p.
polecają- 1248 a 1—35

J. NEUBERGER i Spółka
we Lwowie, ul. Gródecka 1. 26.

Fllja fabryki F . W ic k t e r le g o  w Prożclejowie.
Referencje pierwszorzędne.

r w o N i c z
Zakład zdrój o wo-kąpielo wy.

Szczawy alkal. słono -jodo- bromowe
skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie, nie
żytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, okostnej i w rozlicznych chorobach

kobiecych. 1385 1—7
Kąpiele mineralne o niewyczerpanej obfitości, borowinowe, tuszowe i basenowe.

Mleko, żentyea. — Inhalatorjuiu.
Znakomita górska stacja klimatyczna. Urządzenia postępowe, oświetlenie elektry
czne. Pora kąpielowa , odzielona na 3 sezony od 20. maja do końea września. Mie
szkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze. Lekarze ordyn.: Br. Ki. Dębicki, 
zakładowy 1 Dr. Kaz Kaden. Składy wody, boli i ługn (na kąpiele domowej w g łó

wnych aptekach i h mdlach wód mineralnych — Prospekta rozseła Dyrekcja.

Już wyszła z druki

Metoda Dr. Nolońskiego
1530 Najprzystępniejsza 1— 3

Nauka języka angielskiego
w 15 lekcjach z podaniem wymowy i akcen
towania napisana dla uczących się bez 

n'inocy nauczyciela. Cena 1 zł.
Po przesłaniu przekazem pocztowym 

kwotę 1 zł. JO  ct. uskutecznia się prze
syłkę franco. Drnkarnia nar. W .  H s -  
nlecklego, Lwów, ul. Kopernika 1. 7.

Nakładem księgarni, składu i wypoży
czalni nut muzycznych —  oraz 

ekspedycji pism perjodycznych

S. A, Krzyżanowskiego
v Krakowie ud?

w y s z ły  na fo r te p ia n
Polecone i przyjęte przez Konserwatorjum 

Tow. muzycznego w Krakowie.
Drozdoicski Jan Ćwiczenia przy
gotow aw cze zeszyt I. zł. I - —

„ II. - ‘80 et.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

M eb le  żelazne
ogrodowe

z pierwszej e. k. uprzyw. fabryki

Aug. Kitschelta Spadkobierców 

w e  W i e d n i u
mianowicie:

K anapki. Fotele. K rzesła, 
Stoliki i t. p

niemniej :

Meble żelazne pokojowe: Łóżka, 
Łóżeczka dziecinne, Kołyski, Sto  
liki do mycia, Materace druciane, 
Wieszadła na suknie, Drabinki, 
Postumenty na deszczochrony 

i t. p., i t. p.
polecają 1511 1—3

na składzie kom isow ym
po cenach fabrycznych

lit & GM
Magazyn Porcelany i Szkła

we LW OW IE, plac MaracJu liiuha

Mężczyzna w średnim wieku, żonaty, 
były kupiec, w buchalterji i kore

spondencji biegły, poszukuje miejsca ja 
ko kasjer, kantorzysta, magazynier; — 
mógłby również, prsiadsjąe praktyczne 
i techniczne uzdolnienie, objąć zarząd 
większej serowni iub w większych dobrach 
według tegoczesnych wymogów założyć 
serownię do wyrobu wszelkich gatun
ków sera. ;523 1—2

Kaucja odpowiednia stanowisku i świa
dectwa mogą być złożone.

Zgłoszenia przejmuje W. P. W łady
sław Butkowski, kupiec w Kr. kowie, ul. 
Krupnicza I. 14.

SOLITER
w y ie e ien ie  n ie za 
w odne  w  dwóch 

^  w  —  w m —  •  J  godzinach przez 
u życ ie  G l o b u l « s H « C P * t i n a  aptekarza
uw iaó . nagrodę. Ś ro d e k  n ieom ylny, p rzy 
ję ty  w  szp ita lach  P n ry zk ie b .  O l o o u l * *  
8 « c r 0 t a n  u su w a ją  w sze lk ie go  g a tu n k u  
ro b a k i u ludzi i rw ierzęt d o m o w y ch .

I t l f t f A p i  Znakom ite pow odzenie G lo -  
U n R u R .  b u l o i  S o c r t i i n  dato po 
wód do licznych podrabiań, których cho
rzy  starannie unikać powinni.

W e  L w o w ie  w  a p t :
P P .  M lk o la s c h a , W e w lo r ik le g o  

1 D r* R u c k e ra .

Sztuczne zęby i szczęki
według najnowszego 
sys-temu amerykań
skiego, w kauczuku, 
złocie i celluloidzie, 

jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje

atelier dentystyczno-techniczne

B. BERGERA
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5, 

w domn W go P. Stromengera.

c h o & o b i  m &aictn

S jrop  z P o M r a m  Wapna
pp. GRIUAŁILT et O ' Aptekarzy 
Syrop ten powszechnie zaleaa- 

ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i o tknęli piersiowyck; leczy 
najuporczywszt katary, zagaja tu- 
berkuły płucne u iuchetników; 
powstrzymuje krztuszenie stę i za
noszenie v  nieustannym kassaniu, 
lak  rozpacu d e n ie in o in ogo  dla 
ch orych . Pod ja g o  diia łan iem jse- 
eenie sif noene ustaje, apetyt i w ł  
sza sif i ch ory  o a iy u a je  szybko 
zdrow ie.
U U D  w Parytc, I, c m  YMcaio 

i w gMinych aptskcsh.

y

z ukońezoną 4-klasą 
-eainą lub gimnazjalną, mający ro

dziców w miejscu, znajdzie umieszozenie 
w magazynie A . K rzystta fow icza , 
we Lwowie, plac Halicki 1 2. 408

MAGGI Przyprawa

______________________ zupowa
jest w dofkuuałij jakiści do nabycia 
u A l b e r t a  S z k ó w r o n s .

D zteriawa 290 morgów na lai 11 do 
odstąpienia w powiecie Jaworowskim. 

Szczegóły poda Biuro wywiadowcze 
J. Polińskiego, Lwów, ul. Karola Ludwiia
5, I. piętro. 4C6

Zarząd Dóbr Zameczek
rozseła

szparagi ogrodowe
po 50 ct. za kilo. 

Zamówienia adresować : J. Olear
czyk w Żółkwi 1449 1—2

Ml wraz z minia
do wydzierżawienia

w jednym  z w iększych  m iast G a li
c ji ; w najlepszym  punkcie p o łożon y , 
pod przystępnem i warunkam i ca się 
ty esy  odknpna inw entarza. —  W ia 

dom ość w  A dm in istracji.

J  A N 
J a E Z Y N A ’

Jubiler i złotnik
[ we Lwowie, pl. Marjackl

ulecą swój bogato za 
opatrzony skład wyro- 1 
bów jubilerskich, zło- 1 

tych i srebrnych
po n Jniłs* cli cenach.*

! £ Ł I § 2 K I
liberyjne, materacowe i meblowe

p ew n e do prania
poleca

SK ŁA D  FABRYCZNY
l r0ó 1 - 3

Haas i Synów
vowie, ul. Jagiellotfiska l. 3. 
tałych cenach fabrycznych.

Telefon Nr. 500. J

M A N Ó W
Zakład zdrtAwo-kąpieluwy, ze źródłami silnie słoneni’, 

‘od, brom i lit zawierającemi

t
Cukiernia Antonieg > Tesarza w Czernio- 
wcach, poleca sorbet najlepszy w prze
szło 20 gatunkach, jako: Ananasowy, Ka
wowy, Malinowy, Poziomkowy, Orzechowy 
i w. i.: 1 kilo 1 zł. 20 ct., *|, kilo 6 ) ct 

Zamówienia uskutecznia się odwrotną 
pocztą. H ta  1— 14

Kino i sprzedaż.

o o o o o o o o o  o o o o o o o o o
Kanczlpiy plaster m

się 
wła

śroiek, •

M a ją tk i ziemskie od 30.000 zł. do 
250.000 zł., tudzież

F olw arew kl i małomiasteczkowe 
realności z gruntami;

K&iiilenlce we Lwowie, grunta 
pod budowle i wille we Lwowif;

Hotele znaczniejsze;
L a s y  różnego drzewostanu.
Dzierżawy. —  Pożyczki hipo

teczne i konwersyjne wyjednywa.

J. TOPOLNICKI
L i*  .4 w, u l i c a  P a ń s k a  1 1 3 .

Konoes. Agencja handl. przoai.

Plaster ten zaleci się jako jedyny w swoitn rodzaje 
który dla sw ycl własności chemicznych zakłada i niweczy 
choćby najdawniejsze i najboleśniejsze odciski. Używa się go 
także z niemnie|szym skutkiem przeciw brodawkom, zgrubie

niom skóry i t. d. 1C64 e

ca wraz z przepisem użycia 30 centów.

skład w  aptece
Cena pudfl 

Główni
pod „

0
o
o
o
o
o

p rn ym  orłem"

1 H U
L w o w i e .

Zamówiej., £ z prowincji uskutecznia się odwrotną poczty

o o o o o o o o o  o o o o o o o o o
O r z e c z e n i e  l a b o r a t o r i u m  c h e m i c z n e g o  król .  s t o h  m i a s t a  L w o w a .

Niezrównaną d o b r o ć  
t y c b  t n t e k  dowodzi 

oboczne orzeczenie 
chemicznego lab,.rator. 
król. atułeczn. miasta 

Lwowa.

Tntkl h y g i e n l c z n e  
8. W . Niemojowsklego

L. 19.148/U92.
Do pana Stefana Wierusz I liemojowóciego

fabrykant. tntek ojgaretowyoh we Lwowie.
Z polecenia Magistratu z dnia 24. Marca 1892. L. 19.148 

zbadałem n destany przez jyina papier cygaretowy, oznaczony 
wodnym napisem „S  W . NiTiłyojowaki" i znalazłem, że takowy| - 
uiezawiera ża lnych niewłaściwych składników i tak pod wzglę- ł®  a  J*l Y
dtm wydawanego procentn popi łów, jak i wydobywających się, « » i r n d l l w i c b
dymów, odpowiada zupełnie wszelkim wymogom h jg  em zuym.

Z miejskiego laboratorjum chemicznego. s k ł a d n i k ó w .
Widziano w prez. Magistr. Lwó~i duia 30. Marca 1892.

Moohnacki w. r. Dr. M. D. Wąsowicz w. r.
prezydent. zaprzysięgły chemik miejski i sądowy.

Do nabycia w sklepaoh 8 .  W .  N l e m o j o w s k l e g o  w e L w o w i e Teatralna 3., Jagielleńska 6., w K r » k o w i e Puki. n t*e < 8
craz ne wszystkich znaczniejszych handlach i trafikach. O s t r s e g a  s i ę  p r s t d  n s ś l a d o w n l c t w t  m . ZZS

Do każdego pudełka tutek, i aopatizonego firmą S. W. Ni e n .  oj  o w s k i  dołącza się powyższe orzeczenie nrzędu > h. m ezuego*
król. stoł. miasta Lwowa —  Zlecenia zamiejscowe odwrotnie.

T

1 JEDWAB !
Najzdrowsza i najprzyjemniejsza w noszeniu w lecie i wzimie jest B i e l i z n a  t r y k o t o w a  h y g i e n i c z n a

odzn&czona chlubnymi ó.viadectwai.ii pp.

z surowegtj czystego jedwabiu
Lekarzy tak w kraju, jak i zagranicą, uprzywilejowanego i marką ochronną

zaopatrzonego wyrobu

K adolfa  M ayera w B ern  e
główny «Wad pOAyźszfj  bielizny po cenach bar-lzo przystępuycb i stałych w handlu płócien i gotowej bielizny

F. S. BĄRDASZA
w e Lutowi Uieyse-a^.nis koAciołti k a ted ra ln ego .

Mayera w Bernie, bo jest niezawo 
dni* najzdrowszą w noszeniu.

Lwów, w Marcu 1892.

Uzuaję, że bielizna trykotowa, wy- 
robiona przez p Rudolfa Mayera 
w Bernie, a zbadana chemicznie, iako 
czysto jedwabna, bez żadnych innych 
składników, jast najpewniejsza w n«- 
szenin, dla osób wątłego zdrowia, jak 
również t taktyczni jsza cd wełnianej 
lnb bawełnianej.

Lwów, dnia 19. Marca 1892.
D r .  O łuwacki m. p.

Dyrektor kr. Szpitalu powszechnego 
we Lrowie.

Dla rekonwalescentów i w ogóle 
ludzi cierpiących uz taję bielizny i y • 
gieuitzną czysto jedwabną, wyiobn 
fabrykantr Rudolfa Mayera w Btrnie: 
jako najzdrowszą i najpraktyczniej-zn 
w noszenia.

Lwów, 16. Marca 1892.
D r . J ó zef H eigel  m. p.

Przeciw reumatyzmowi jakc hy- 
gieniezuą bieliznę, uznaję czyste je 
dwabną, wyrabianą przez p. Rudolfa 
Mayera w Bernie, za najwłaściwszą 
w nosi nic.

Lwów, dnia 16. Marca 1892.
D r .  B arącz  m. p.

Dla cierpiących w tgólnośti po
lecam tyiao bieliznę hygieniczną — 
czysto jedwabną z fabryki Rudilfa 
Do Pana E d w a r d a  I I < l w f g a  
łożone przez P s u  dwie | ról y trikotn 
Seiden Tricot-W iische Rudolf Mayer — 
ściowym i mikroskopowym, a na pod ala 
takowe z czystego jedwabią, bez domi 
i pańskim podpisem zachowuję w Labo 
i badań. Z miejskiego Laboratorjnm ch|

zaprzysięto

D r .  Sztem barth  m. p .

Bieliznę jedwabną trykotów., wy
robu p. Rudolfa Mayera w Bernie, 
osobiście wypróbowaną — polecam 
jako rzeczywiście hygieniczną, a w 
użyciu praktyczniejszą od wełnianej i 
nicianej.

Lwów, dnia 16. Marra 1892.
D r .  K a rol U ross  m. p.

Prócz czysto jedwabnej bielizny 
wyrobu p. Rndolfa Mayera w Bernie, 
nie ZLam i n n e j ,  by t ik korzystuie 
w lecie jak i w zimie, jak) hyg?eni- 
czna do użycia się nadawała.

Kraków, dnia 28. Maria 1192.
D r .  Śliwiński m. p.

Bielizna wyrobu p Rudolfa Myera 
w Bernie jako czysta surowo jedwabna 
bez żadnych innych składników — 
jest uajpewaiejszę w noszeniu dla 
osób wątłego zdrowia, jak lównież 
praktyczniejsza od wełnianej, baweł
nianej luo nicianej.

Kraków, 28. Marca 1892.
D r. Torczyński m. p.

Se .uadarjusz Szpitala w Krakowie.
Wskut k noleienia MagistrffSn do L 19.148 1892 r. zbadałem przed- 
, -  opasionego marką: „K. k. Oestr. n. nng. Pnyilegium. Hygieuische 
to* IW i-reu ł»b r ik  iu Bruun“ —  tak pod wzglę em chemiczno jako- 
nych wy lików  wydaję zgodni* z prawdą orzeczenie że sporządzone 
włókien. Resztki prób rzeeronego trikotn, zaopatrzone marką ochrunną 

od iowyższą liczbą urzędową w tein możliwych dalszych porewnywan 
we Lwowie, 30. Marta 1892. D r.M ieczysła w  D u n in  H ą so w icz m.p. 
miejski i sadowy *— Docent towaroznawstwa.

P ora  kąpielow a Sozpoezyna się z dniem 20. m aja i d z ie li się na trzy  o k resy  
t. j .  I  Bzy od 20. m a jl  do 19. czerw ca , I l - g i  od 20. czerw ca  do 19. sier- 
pn a, I I I - c i  od 20. M rp n ia  do 20. w rześnia. —  W  I-szym  i IIT-cim  
okresie m ieszkania v. M m  ach będących  w łasnością  Zakłada o 1/l część tań- 
»zo. Od taksy zd ro jo w p  nw olnieni być m ogą ty lko w I  i TIT. okresie ubodzy 
zaopatrzen i w świadecSwa ubóstw a przez odnośne c. k. S iarnstw o za tw ier
dzone. —  D a  i* restauracje , m uzyka zakładow a, sklepy, piekarnia, rzeźa ia  
itp. w Z akładzie. Stacja Rym anów c k. kolei państw ow ej od leg ła  od Z a 
kładu o 8 k ilom etrów , poczta, te legra f, apteka w  m iejscu. Lekarzem  za 
kładow ym  je s t D r. J ó z e f D ukiet z Przem yśla , op rócz  niego ordynują 
i inni lek a ize . —  Zakład rozsy ła  w, dę im neralną ze w szystkich  trzech  
źródeł, która na k a ź d J zam ów ienie byw a św ieżo napełnianą, sól le czn iczą  
do kąpieli i do u zytk tłw ew nęiirzn ego , tudzież łu g  b ron o  jod ow y . —  W szel 
kich objaśnień  n d z ie la l  broszurki rozsy ła  D yrek cja  Zakładu zd ro ;ow o- 

Ik ą p ie iow ego  w Rym anow ie.
Przedruk nie będzie p łavn y .) 1531 J 6

Z powodu, że handel f*rb 
«ybór farb artystycznych, pędzli

Wgo Lityńskiego Leopolda p os ia li mjwiększy 
i przyborów maiarskieh, przeto oddałam mu:

Wyłączną sprzedaż
moich farb do malowania na szkle, porcelanie, aksamicie i t. p. i po'eeam ten

S k t  d. f a r b  i  m a t e i - j a f ó w  
Leopo lda  L ity ń sk ie g o

w e L w o w ie  p r r y  O licy  K o p e rn ik a  I. 2 .
1496 m nczenicom moim i Bzanawnej Publiczności

A, M ichel i s.
1—2

Ces. król. uprzywil.

P 0 V0Z DW
N esse lsd o rfsk leJ  fa b r y k i

przedtem
S C H r S T J Ł A .  i  S p ó ł k i .  "
Polecamy naa e ekwipaże, powozy landanskie, landolety, eoupó, caps, mylordit 
f  jetony, dorożki zwyczajne i da nskie, jako też wszystkie gospodarskie wózki 
tarantasy w najlepszem wykończeniu z gwarancją doskonałego wyrobu przy bardzo

przystępnych cenach. I2;t9 1— 3

& J. Stromenger
S k ła d  p cw o zó W j s io d e ł  ■ u p r z f i y .

Lwówf ulica Karola Ludwika liczba 5.

Iz U  B T E  N
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Zakład kąpielow y w ód  siarczanych
pobliźn Lwnwa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczerju położony 

o t w a r t y m  z o s t a j e  d n i a  2 0 .  m a j a .
Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu Codzienna poczta wo
zowa pomiędzy Lwowem a Lnbieniem po 75 ct. ed osoby, w zliem z Gród
ka po 40 ct. — Lekarz zakładu dr. Rieger, radca zdrowia. — Łazienki 
z wannami porcelanowemi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele siarczano- 
mułowe, parą ogrzewane; leczenie elektryczność ą i masaźą, (maser i ;na 
serka fachowo uzdolnieni). Nowość: P r z y r z ą d  r o z p y l a j ą c y  w o d ę  
s i a r c z a n ą ,  do  l e c z e n i a  c h o r ó b  n o s a ,  g a r d ł a  i p ł u c ,  n i l  
w . i łą  c z a j ą c  g r u ź l i c y .  — Kąpiele zimu? w rzece Weresiycy.

r .omifc3fe»Pi» 1 urządzeniem i pościelą (materace sprężyn >we) w eeire od So 
• QtU J on Ł*: elzieanie- P e w n a  l i c z b a  m i e s z k a ń  d o  o p a l a n i a .  W sezo

nie I. od 20. maja ao 2 0 . « ,««• ; • i w III nd 2o. dieipni-. ceny micizkań o 20°,
iższe. W tumip Hn7.na.ia nniiotii 11 wtt ct li nMw n nu łf in n i   L_I , J  z. niżjze. IV tymże ezasi* doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa przez

e. k. starostwa potwierdzone. — F i a k e r  z a k ł a d o w y  po  s t a ł y < ] ,  c e n a c h  
z a wa z e l k l  e j a zd y. Obszerny wzorowo utrzymany park, :ienis(e śwurkowe eho- 
dniki. Kaplica z codzienny mszą św. — Wszelkich wyjaśnień udziela ta  żądanie
1417________________________   Dyrekoja zakłada.
L. 1.619. 1534 1—3

OGŁOSZENIE.
Dnia 3. czerwca 1892 r. odbędzie si« w biurzo Mag stratu miasta 

Żółkwi publiczni licytacja w drodze ofert pisemnych na budowę kos&ar 
normalnych w Żółkwi dla pomieszczenia dwóch szwadronów kawalerii, 
koszar dorywczych dla dwóch szwadronów kawalerji, pomieszczenia dla 
plutonu pionierów, sztabu pułkowego i pomieszkania dj wizjoniera, oraz 
dużej krytej ujeżdżalni, a to tytułem Generalnego przedsiębiorstwa bez 
żadnych wyłączeń.

Pierwszeństwo będą mieli ci oferenci, którzy zechcą objąć eałą 
budowę na własne ryzyko.

Cenę wywołania stanowią ceny kosztorysowe wynoszące łącznie 
sumę wyżej 40o.000 zł.

W aójum 25.000 zł. w gotówce lub papierach wartościowych obl - 
c-onych wedle kursu.

Kaucja óO.OOo zł.
Oferty ost mplowane i oj ieczętowaue wnosić można na FęC Komisji 

licytacy nej w dai i  licytacji do godziny 5. po południu.
Plapy, kosztorysy z wymiarami i warunki licytacyjne są do przej

rzenia w zwykłych godzinach urzędowych, w biurze Magistratu.
M agistrat król. miasta Żćlkfl ł

dnia 17. Maja .1892.
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P r z e i l r o s ;a .
Pozwalamy sobie zwrócić uwagę P- T. PubBozności, że nasza

KaiŁmra-Kiip Kawa słodowa

f i
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nie sprzedaje się,
n ig d y  o tw a rta

lecz tylko w białych oryginalnyi h pakietach z niebieskim 
drukiem  po '/j kilo, około 200 i 100 gHfflJów z naszym pod
pisem i obok znajdującą się marką ochronną zaopatrzonych

N aleiy uw ażać szczególniej na 
naszą markę, gdyż falsyfikaty, 
którcmi w błąd w prow adzają  
publiczność, dosięgają niem o
żliw ości. Papier, drak i tekst 
są dokładne, ja k  przy naszych  
fabrykatach, tylko portret czci
godnego proboszcza i naszego  
podpisu brakuje.

Niech się nikt nie dziwi, jeżeli się zawjedzie, gdy nie pę
dzie uważał na markę ochronną prawdziwej 
Kneippa Kawy słodowej

Kathremera fabryki
T
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Ka^hreinera- 
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K A W Y  SŁO D O W E
B e r l in ,  W ideń, M o n a c h iu m .

a
vvuuV

Z Drukarni „Dziennik* Polskiego,* pod Franciszka Kattnars,


